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NAPASTNIK UDERZA 


Jak przedstawiała się sytuacja świata sześć 
lat temu? 

Niemcy pa 20-lelnich przygotowaniach 
' stanęły u szczytu militarnego pogotowia. 
Europa zbierała plony swej bierności a lęku: 
swych rozdźwięków i rozbicia. Narody, mitu- 
jące pokój, były bezsilne wobec prowokącyj 
pinsi faszystowskich i zaborczych. Traktat 
wersulski nie zdał egzaminu życia. Nie umia* 
na i nie chciano twardą ręką obronić jego 
postanowień. Liga Narodów ujawniła swą 
beznadziejną niemoc. Pękały wszystkie wią” 
zadiu międzynarodowej sytuacji. 

Bezpośrednio przed 1' września 1939 roku 
wypadki rozwijają się z nieubłaganą konse- 
kwencją i nieuchronnie dążą do ostatecznego 


erlu — wojn y: Hitler żąda panowania sad 
Európą. Na poparcie siwych uroszczeń zło- 


wrogo szczęla orężem, Sekundują mu faszy* 
stowskie Włochy i laponia. zbrojnie realizu- 
jaca tymczasem w Chinach swe plany impe 
riałistyczne. 


Niemcy: — IPłochy — Japonia, ten tryum” 
wirat agresji, oddawna terroryzują i szanła- 
żują świat, Łączy ich polityka wzajemnego 
popierania swej przemocy i poręczania zbó- 
jeckich zdobyczy, W ten sposób Japonia za 
garnęła już Mandżurię i pochłania stopniowo 
Chiny, Włochy podbiły w r. 1936 Abisynię, 
Niemcy: obałiły ostatnie bariery wersałskie, 
przyłączyły Austrię. Sudety. zajęły całą Cze- 
chostowację i porwały Kłajpedę. 


Odńdawna jest wiadomo, do czego dąży Hit 
ler, Test on przecież uosobieniem niemieckie 
ga odwetu i zdecydowanego na wszystko im- 
porializmu. W swym propagandowym „Mein 
Kampf" „cynicznie ujawnił plany stopniowe- 
go podboju Europy. Otwarcie już teraz dąży 
do wojny, o ile w dalszym ciągu jego żąda” 
nia nie będą realizowane bez oporu. Ma za 
sobą poparcie całego narodu. 99' porcent 
Niemców prży każdej okazji wypowiada się 
za nim. Już w robotniczym nawskroś zagłębiu 
Saary płebisevt dał mw wszystkie niemal gło- 
sv. iły w grę wchodzi zachłanny program 
Wielkich Niemiec. nawet rzekomo socjalisty- 
czne masy nieptiechie idą za Fuchrerem, ża 
jega rasistotwsko = sżowinistycznymi hasłami. 
1 Wiedeń również owacyjnie witał Hitlera. 
Cała Austria karnie ścieli się u jego stóp, nie 
postawiła przecież najazdotwi najmniejszego 
oporu. T'o wszystko należy w przyszłości do- 
brze zapamiętać. 

_ Na postawione przez Niemcy niesłychane 
żądania oddania Gdańska, wolnej strefy przez 
t zw. korytarz i plebiscytu na Pomorzu — 
Polska w marcu jeszcze odpowiedziała kate- 
foryczną odmową i częściową mobilizacją. 
Od tego czasu zapanowała złowroga cisza. 
Ale przygotowania ‘niemieckie nie pozosta- 
winja watpliwosci, Hitler gotuje się do skoku. 

If sierpniu naprężenie wzrasta coraz wig- 
cej. Dyp!lomacia czyni ostatnie wysiłki, aby 
zażegnać nadchodząca burzę wojny, TYmcza 
sem w pełni trwa koncentracja woisk nie- 
mieckich nad granicami x Polską... 

26 sierpnia 1939 roku prezydent Roosevelt 


L aea EZ FSO TST TSZT OE TYT 
KLUB DEMOKRATYCZNY W ŁODZI 


wystosował orędzie do Hitlera, w którym mó-| dokoła Polski. 


Służalczy sprzedawczyk pre” 


wi: „Życie niezliczonych ludzi może zostać| mier Tiso dnia. 28 sierpnia wydaje w związku 


jeszcze ocałone, jeśli 
zgodzi się na metody pokojowe, 
przez Polskę. Cały świat modli się do Boga, 
by takie Niemcy przyjęli je”. Ale płonne są 
wysiłki tego szlachetnego męża. aby ludzkość 
uchronić od nadchodzących straszłiwych wy- 
darzeń. Hitler, a wraz z nim całe Niemcy są 
zdecydowane i pewne zwycięstwa. 


pan i rząd niemiecki|z tym perfidyjną odezwę: 
przyjęte | niepodległości i 


„Celem ochrony 
nienaruszalności naszego 
miodlego państwa przed zagrożeniem ze stro- 
ny Polski. wojska niemieckie obsadzą słowac- 
kie terytorium państwowe. Wzywamy lud- 
ność. by powitała niemieckie * wojska jako 
przyjaciół”. W odpowiedzi na ten krok, wy- 
raźnie już zdradzujący zamiary niemieckie 


Wojska niemieckie zajmują Słowację, aby! rychłego uderzenia, Polska ogłasza mobiliza- 
zacieśnić pierścień zbrojnych przygotowań | cję. Premier Chamberlain przemawia w Izbie 


MARIAN PIECHAL 


Kołysznka 


Gdyśmy kraj opuszczali 
wrzesień w lasach się palił 
cały w owadzich muzykach, 
wszystkie drzewa na ziemię 
słrącały swe płomienie 

w złocistych językach. 


Chłodnym duchem Jesieni 
tak nagle nawiedzeni 
struchleliśmty jak w burzy, 
niejeden w śmierć owinięty, 
jak owad mrozem ścięty 

w płatek białej róży. 


Trumny im wyciosamy 
z fej, co w sercu mamy 
pieśni naszej ludowej, 
aby z pod ziemi czarnej 
na świat łez i męczarni 
nie wychylali głowy. 


wrzesnŁowa : 
Do kraju zaniesiemy 

to, co przy nich znajdziemy. 
chronione od zgnilizny: 

skarb nad wszysikie klejnoty, 


ich sen najbardziej złoty — 
tęsknotę do ojczyzny. 


Reszła — zachodu nie warta 
do gołej kości zżarta 

przez wygłodniałą nędzę; 
wyzbytą wszelkiej treści 
zgodnie się z Prawem umieści 
w ziemi jak w księdze. 


Kiedyś ją odemkniemy, 
każdego z niej wyjmiemy, 
cisi i uroczyści, 

jak żuka zielonego 

z zimna zdrętwiałego 

z pod jesiennych liści. 


Altengrabow, listopad 1939 r. 
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Z dniem 15 sierpnia rb. Administracja „Tygodnika Demokra- 


tycznego” uł. Piotrkowska 78, tel. 121-67 rozpoczęła przyjmo- 


wanie stałych abonamentów miesięcznych, kwartalnych 
i półrocznych na nasz „Tygodnik” 
Prenumerata miesięczna wynosi 12 zł, kwartalna 36 zł 


półroczna 72 zł, 


Administracja czynna od 9-tej do 16-tej. 


MOM MEMO MW PECO EY NEW AAE RG EAAS SSA Z 


- Ogólne zekrunie 
Str. Demokratycznego w Żodzi 


W czwartek dnia 13 września 1945 o godz. |mieście, Południe, Północ, Zarzew, Zachód 


15-ej w pierwszym terminie, o godz. 


rugim terminie bez względu na ilość obec- 


, z RAT r á aż 
Szczegółowe sprawozdanie z otwarcia Klu nych w lokalu Związku Młodzieży Dentokra- 


> 


bu Demokratycznego w Łodzi w dniu I wrześ- 
nla rb. przy ul. Żeromskiego 41, połączone z 
omówieniem celów Klubu, zamieścimy w nu- 
merze następnym „Tygodnika s 


tycznej przy ul. Piotrkowskiej 89 odbędzie się 
Walne Zebranie członków Stronnictwa Demo- 


kratycznego wszystkich dzielnic Łodzi (Śród- 


16-ej w i Ruda Pabianicka). y 


Na porządku dziennym sprawozdanie Zarzą- 
du, wybór władz Stronnictwa. 
Wejście na salęobrad za okazaniem legi- 
tymacji członkowskiej. 
Za Zarząd 
Prezes: Kazimierz Gallas 


Gmin: „Losy pokoju i wojny spoczywają w 
ręku-Hitlera. Anglia pozostanie wierna swo 
im zobowiązaniom. Armia i flota Imperium. 
stoi gotowa do zadania ciosów wrogowi *. 
i! Tymczasem niemieckie bandy, dy: 
naruszają bezustannie granicę polską. Nie* 
mieckie samoloty wojskowe odbywają pro- 
wokacyjne loty nad terenami Polski, Nie mo- 
że już być złudzeń co do istotnych zamierzdń 
Niemiec. W dniu 31 sierpnia w iP. 


zostaje wprowadzony stan wojenny. W Angli 
rig 


i Francji zarządzono mobilizację powszec 


Wreszcie nad ranem 1 września 1989 rol, 
bez uprzedniego wypowiedzenia wojny, loš- 
nictwo niemieckie szeregiem '/ zdradnieckich 
attków bombowych wierza na Polskę, a woj- 
ska niemieckie równocześnie że wszystkich 
stron wiargnęły do naszego kraju, 


Tak rozpoczęła się najstraszliwsza w dzie” 
jach wojna, której pożar stopniowo o 
niemal cały świat. Pomimo początkowych 
sukcesów, wszystkie rachuby Hitlera i jego 
sojuszników zawiodły. Heroiczny opór, sta* 
wiany napaści przez Polskę, porwał za so 
inne narody do walki na śmierć i życie o naj 
szczytniejsze ideały ludzkości, o wolność 
i sprawiedliwość. 


Po. sześciu latach gigantycznych zmagań 
trzy potworne militaryzmy legły wreszcie 
zdruzgotune. Na gruzach i zgliszczach ludz- 
kość buduje obecnie gmach nowego, między= 
narodowego współżycia. Opiera się on na 
Statucie narodów zjednoczonych, na ustalo- 
nych zasadach, zbiorowego bezpieczeństwa, 
przewidujących w przyszłości wspólne zbroje 
ne wystąpienie przeciw każdemu  napastni= 
kowi. 

Aby na jak.najdluższe czasy zabezpieczyć 
pokój, należy jednak przede wszystkim strzęc 
się fatalnych błędów przeszłości. A ym było 
zbyt rychłe osłabienie czujności | na niczym 
nie oparte przywrócenie zaufania Niemcom. 
Wiadomo. jak zostało to przez nie wykorzy” 
stane. 

Jeśli Niemcy na długie lata nie zostaną 
wyłączone ze społeczności międzynarodwej, 
jeśli nie poniosą w pełni kary zasłużonej 20 
swe niesłychane, bezprzykładne zbrodnie, je- 
sli nie zostaną całkowicie rozbrojone i nie 
odbierze im się wszelkich możliwości nowych 
przygotowań wojennych, — konsekwencje fa- 
talne takiej słabości oraz nieoględności i tym 
razem zbyt długo nie każą na siebie czekać. 


Dr. G. 
DZIELNICA PÓŁNOCNA . 


Stronnictwa Demokratycznego w Łodzi, ul. 
Wojska Polskiego TO zawiadamia, że w nie- 
dzielę dnia 2 września od godz. 10. rano od- 
będzie się ogólne zebranie miesięczne z udzia- 
łem ławników Szymańskiego Longina i staro- 
sty Bonieckiego Kazimierza. 

Ze wzgledu na sprawy bardzo ważne, sta- 
wiennictwo wszystkich członków obowiązko= 
we. 

Jednocześnie odbędzie się zebranie komóre. 
ki Str, Demokr. pracowników Kanalizacji i Wo- 
dociągów Zarządu Miejskiego. 


-> 


' manizmu. Nie ugięła się tchórzliwie, nie 


“wyra 


"ognia. Na niej wyładowuje się bezmiar 
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Przepiękne acz skwarne było lato 1939|ki uzbrojenia, umożliwiła rychłe mili- 
roku. Przez cały lipiec i sierpień — rzecz | tarne pokonanie znienacka napadnięte- 
w Polsce nieomal niesłychana — co dnia| go kraju, Nie pomogło bohaterstwo opo 
_ K " z : « . SWĄ ru; 

i głębią olśniewający lazur nieba rozsie-| krwawe zmagania Warszawy. 


nieskalany chmurami, czystością 


heroiczna obrona Westerplatte, 


olska 


wał potoki blasków i znojnego żaru słabo przygowana osamotniona bez ja- 
Urodzaje zapowiadały się świetne, a|kiejkolwiek pomocy z zewnątrz musiała 


żniwa niosły rolnikom 
zbóż... 


obfite plony|ulec potędze niezliczonych maszyn — 


bombowców, czołgów, pancernych samo“ 


Lecz na horyzoncie politycznym gro-| chodów. 


madziły się groźne chmury. Hitler upar- 
cie nie odstępował od swych prowoka- 
cyjnych, posiadających właściwie formę 
ultimatum żądań wobec Polski: odstą- 
pienia szerokiego pasa * poprzez „kory-| 
tarz" pomorski, plebiscytu na zachpd-| 
nich obszarąch Polski i oddania Gdań-| 
ska Niemcom. Rzecz jasna, R nawet w 
razie przyjęcia tak niesłychanych żą-| 
dań, nastąpiłyby bezzwłocznie po nich 
nowe uroszczenia. Niedawny przykład| 
Czechosłowacji nie pozostawiał żadnych 
wątpliwości w tym względzie. Hitler 
zdecydowanie parł do wojny. 
Kategoryczna odmowa ze strony Pol- 
ski nie otrzeźwiła napęczniałych pychą! 
i dyszących żądzą odwetu Niemiec. Bez 
skutku też pozostawały wszelkie inter-| 
wencje i próby mediacji, Ostatnie dni 
sierpnia upływają wśród gorączkowych 
działań i beznadziejnych wysiłków rato- 
wania pokoju. ` Roosevelt, szlachetny 
rzęćznik ideałów ludzkości, na swój tele- 
gram, apelujący do Hitlera, nie otrzy- 
muje w ogóle odpowiedzi, Bez echa po- 
zostaje również”. wezwanie premiera 
Chamberlaina, ' 


Tymczasem w Mosltwie następuje na 
propózycje, . przywiezione przez przyby-| 
leĝo samolotem Ribbentropa, podpisa-| 
ule paktu nieagresji między Niemcami 
a Związkiem Radzieckim. Anglia zawie- 
ra z Polską sojusz obronny, gwarantują- 
cy wzajemnie grańice. Lecz i to posunię: 
cie, niebywałe w dziejach W, Brytanii, 
nie wpływa już na żądnego krwi Hitlera. 
Koncentracja wojsk niemieckich trwa 
wrzałalszym ciągu. ' 26: sierpnia usłuźny 
premier słowacki, jeden z pierwszych 
„kolaboratorów' '* Tiso, wydaje odezwę 
do narodu, aby przychylnie przyjął | 
sprzymierzone wojska niemieckie, które 
przybywają chronić Słowację od „pol- 
skiego najazdu"! Niemcy wkraczają do 
Słowacji i obsadzają ją. Kleszcze teu- 
tońskie zaciskają się. dokoła Polski... 
W odpowiedzi na ten zbrojny akt, już 
wyraźnie zapowiadający rychłą napaść, 
Polską ogłasza powszechną mobilizację. 

W nocy z dnia 31 sierpnia na 1 wrze- 
śnia 1939 roku samoloty niemieckie roz- 
póczynają nagle gwałtowne bombardo- 
wania szeregu miejscowości w Polsce a 
zbrojne hordy germańskie wpadają na 
teren nasz, siejąc wszędzie mord i pożo- 
ge, Hitler rozpoczął oddawna wypraco- 
wywany „Blitzkrieś'. Bandycka wojna 
rozpoczyna się w sposób bandycki — 
bez przyjętego u wszystkich ludów od 
najdawniejsży czasów wypowiedzenia, 
bez uprzedzenia. Istotnie, gdyż rozpo- 
czyńała się właściwie nie wojna, lecz 
zakrojona na olbrzymią miarę, okrutna i 
straszliwa wyprawa zbójecka na Europę. 

Polska pierwsza .zaśgradza drogę do 
tryumfu wymarzonych planów panger- 


ustąpiła kórnie, nie poszła na służalcze 
ustępstwa. Nie żebrze o ochłapy łaski i 
zmiłowania za cenę swego honoru i swej 
godności. Na nią więc zwala się od lat 
dwudziestu gtomadzona lawira żelaza i 


nienawiści, tak długo hamowany. Na niej 
znajduje krwawe żerowisko: frenetyczna 
żądza zemsty teutońskiej. Tu rozpęta się 
w.całym swym potwornym ogromie, w 
całej swej straszliwej, budzącej grozę 


i  wstrząsającej bezprzykładnością 
swych zbrodni ohydzie besiialstwo i o- 
krucieństwo niemieckie. 


Poprzez bezlitosne, gwałcące wszel- 
kie prawa wojny — gdyż nawet i ta do- 
tychczas uznawała pewne granice nisz- 
czycielstwa i pewne hamulce zła — bom 
bardowanie pociagów z dziatwą szkolną, 


szpitali, świątyń, bezbronnych . wiosek, 
poprzez masowe mordowanie cywilnej 
ludności, rabunki i śwałty, szły dzikie 


hordy niemieckich najeźdzców do łatwe 
$o na pozór zwycięstwa. Olbrzymia nie 
współmiernie przewaga i liczby, i techni- 


I uległa tylko militarnie. Ale nigdy nie! 
poddała się wrażej przemocy duchowo-| 
Nigdy nie załamała się moralnie, nie 
straciła wiary w ostateczne zwycięstwo, 
nie dała się spodlić, nie poszła na służbę 
zą pewne ustępstwa, czy ulgi swej doli. 
Między nami a nimi nie było kompromi 
sów. Polska jedna nie znała i nie wyda- 
ła ze swego łona żadnych kwislingow- 
ców, żadnych kolaboratorów, W Polsce 
nie zjawili się i nie mogli się zjawić słu- 
żalcy w rodzaju Hachy, Tisa, Petaina, 
Lavala, Quislinga, Degrella, Michajło- 
wicza. Własowa e tutti quanti, Bowiem 
jakżeż znamienna, jakżeż wymowna by- 
ła autentyczna odpowiedź na niemieckie 


naciski i pogróżki jednego z tych dzia- 


łaczy polskich, którym co jakiś czas pro| 


pońowano stworzeńie marionetkowych! 


quasi — rządów na wzór: wielu innych 
podbitych krajów: „wolę zsmąć od nie“ 
mieckiej, niż od polskiej kuli”. 


Gdyż teren zmagań w Polsce uległ tyl- 
ko zmianie, ale walka nie ustawała ani 
na chwilę. Nie pomagały niesłychany 
terror, masowe rozstrzelania zakładni- 
ków, areszty, wywożenia i umieszczanie 
setek tysięcy ofiar w obozach, szubieni- 
ce, krematoria. Polska ugiąć się i pod- 
bić nie dawała i nie dała, Wojna trwała 
wciąż, bez. przerwy. Napróżno a przed- 
wcześnie Hitler dął w surmy zwycięstwa 
po wrześniu 1939 roku, głosząc światu 
rzekome pokonanie Polski. Po kapitula- 
cji regularnej armii — cały naród  sta- 
nął do walki, a boje rozgorzały na 
wszystkich odcinkach życia, 


Straszliwy był dla nas wrzesień 1939 
roku. Przynosił wstrząsające rozczaro- 
wania, ujawnił tragiczne błędy i kary- 
godne niedbalstwa. Ale „wspaniała, je- 
dnolita postawa całego narodu godnie a 
dumnie utrzymała duchowy pion otu- 
chy oraz wiary w ostateczne zwycię- 
cięstwo. Przykład Polski i jej heroiczne 
zmagania porwały świat do walki zde- 
cydowanej, do walki na śmierć i życie z 


, s $ 
hitleryzmem oraz jego sojusznikami. 
Niebezpieczeństwo, zagrażające cywili- 
lizacji i kulturze ludzkości, zostało po 
sześciu latach krwawych zmagań ostatecz 
nie i bezpowrotnie przełamane. Dwa ba- 
stiony militaryzmu, zaborczości, gwałtu 
i przemocy — Niemcy oraz Japonia zo- 
stały sromotnie pobite. Złowrogie plany 
ich unicestwióne. 


Dziś, 1-go września 1945 roku. wi- 
dzimy w klęsce hitlerowskie Niemcy, u- 
jęte w twarde karby okupacji i wkracza- 
|jącejuż na ziemi japońskiej armie soju- 
sznicze, aby tam zaprowadzić nowy ład i 
nowy system rządów, który zwolna wy- 
perswadować ma japończykom ich me- 
|galomańskie urojenia i zaborcze urosz- 
czenia. Widzimy narody, jednoczące się 
we wspólnej organizacji, mającej w Kar- 
cie Bezpieczeństwa dać światu tak goi 
śniony, długotrwały pokój. 


A może naprawdę obecny pokój zapo 
czątkuje nową erę życia ludzkości 
bez wojen?... Nawet ta olbrzymia cena 
|krwi i łez, przelanych przez ostatnie, 
|apokaliptyczne zaiste sześciolecie, nie 
ke zbyt wielką za tak epokowe 
osiąglłięcie. 


| 
| 


Dr. TADEUSZ LANDECKI 


W SZÓSTĄ ROCZNICĘ - 


Wszyscy zachowujemy żywo w pamięci 
dzień 1 września 1939 r., najsmutniejszą, 
najbardziej wstrząsającą datę w dziejach 
naszej ojczyzny. Dzień ten zaciążył fatalną 
zmorą na losach Polski, a przede wszyst- 
kim na życiu współczesnej generacji. Prze 
żywamy tę tragiczną szóstą rocznicę hitle- 
rowskiego najazdu pierwszy raz po woj- 
nie, w kraju wyzwolonym, wdrożonym do 
mozolnej pracy nad odbudową zrujnowa- 
nego państwa. 


Cgle niemal społeczeństwo nasze uśswia- 
damfało sobie jasno  niebezpieczeństwo, 
jakie zawisło nad Polską od zachodu z 
chwilą, gdy Rzeszy poczęły odrastać dra- 
pieżne pazury, gdy'Hitler zagarnął w roku 
1933 władzę po to, by porwać w strzępy 
traktat wersalski, który Niemcy, zresztą, 
od potzątku zuchwale gwałciły, gdy za- 
borczość germańska i germańskie zbroje- 
nia zrazu potajemne, później z. prowoku- 
jącą ostentacją zaczeły się rozwijać, Dla- 
tego naród polski ustosunkował się kry- 
tycznie, i pódejrzliwie do polsko-niemiec- 
kiego paktu nieagresji; narzuconego przez 
rząd w r. 1934, gdyż pamiętając o niemiec- 
kich wiarołomstwach i podstępach w prze- 
szłości, roznmiał, że pakt ten jest niemiec- 
ką pułapką, obliczoną na uśpienie naszej 
czujności. ; 

Gdy Hitler wskrzeszał i pomnażał siłę 
zbrojną Rzeszy, gdy utrwalał w Niemczech 
swą władzę i ogłaszał bezczelnie plany 
imperialistyczne, rząd polski zachowywał 
się biernie, a nawet przyklaskiwał mu z 
aprobatą. Polska stawała się satelitą ger- 
mańskiego wodza. Rydz i Beck wyobrażali 
sob:e, że Hitler nie zaatakuje Polski, bo 
przecież uznał jej granice i solennie obie- 
cał je szanować. Naród nasz trafniej wy- 
czuwał sytuację i okazał lepszy zmysł rze- 
czywistości. Lecz, Hitler w swym marszu 
do potęgi światowej rychło przeszedł od 
słów do czynów. W lutym 1938 r. zagarnął 
Auetrię,,a w pół roku później targnął się 
na Sudety, Przyszło Monachium, które od- 
słoniło prawdziwie rozpaczliwe położenie 
Europy. Polscy madatorzy jeszcze nie do- 
strzegli gromadzących się nad krajem 
ciężkich, ołowianych, złowróżbnych 
chmur. i . 

Lecz przecież wkrótce po Monachium, 
rozzuchwalony powodzeniem kanclerz 
Trzeciej Rzeszy, także wobec Polski od- 
słonił właściwe oblicze i postawił swe 
znane żądania. Na Wierzbowej zrzedły 
miny panom dyplomatom, ale jeszcze wte- 
dy nie pojęli wymowy faktów i zagrali 
na- zwłokę, Lecz to nie pomogło, Wypad- 
ki zaczęły posuwać się z szybkością lawi- 
ny. W marcu 1939 r. nastąpił zabór Czech 
i wezwanie Becka do Berlina. Kraj do- 
strzegł, że nadchodzi kryzys, zaczął wyra- 
zie manifestować swą wolę i zaznaczać, 
że nie pozwoli jej gwałcić. Beck zląkł się 
i odmówił lennego stawiennictwa. Wów- 
czas Hitler rozsierdził się na zbuntowane- 
go wasala i w kwietniowej oracji wymó- 
wił pakt nieagresji, zarzucając Polsce nie- 
lojalność i nieszczerość. 


Rząd polski przyjął gwarancję angielską | 


i zacieśnił sojusz z Francją, ulegając wy- 
rażnie naciskowi od dołu. Lecz skutki do- 
tychczasowej fatalnej polityki. flirtu z 
wrogiem, w postaci zaniedbania obrony i 
zabezpieczenia granic na wypadek agresji 
z zachodu nie dały sie usunąć w ciągu pa- 
ru tygodni czy miesięcy. Naiwna hałaśli- 
wa propaganda, mająca wpoić przekona- 
nie o sile własnej i słabości Miemców, nie 
miałą realnego znaczenia i nie mogła przy- 
czynić się do naprawienia niewybaczal- 
nych błędów. naszej polityki gągranicznej 
(Beck) i naczelnego dowództwa (Rydz). 
Przystąpiono do opracowania planu ope- 
racyjnego i fortyfikacji ziemnych na Ślą- 
sku. Lecz były to poczynania grubo spó- 
źnione, wobec wiszącej w powietrzu woj- 
ny, jako nieuchronnej konieczności, Plan 
operacyjny nie został ukończony, prace 
fortyfikacyjne ledwo zaczęłe. W sztabie 
główmym panował chaos i zamęt, nie wy- 


nie ufał nawet dowódcom armij, traktował 
swych bezpośrednich podkomendnych jak 
kaprali Rząd był zdezorientowany. Dotąd 
nastawiony na przyjaźń z Niemcami, na- 
gle ocucił się w obozie przeciwnym Hi- 
tlerowi. Choć głosił wiarę w niezmożoną 
moc sił polskich, ulegał nastrojom panicz- 
nym i jeślą dodawał sobie otuchy, to tyl- 
ko przez złudną nadzieję, że wojny nie 
będzie, że uda się ją choćby w ostatniej 
chwili zażegnać. i 


Gdy rząd warszawski pogrążył się w 
karygodnej beztrosce i fatalistycznej bier- 
ności, Hitler w czerwcu i lipcu wykoń- 
czał planowe i systematyczne przygoto- 
wania do ataku. Sprawnie działający wy- 
wiad niemiecki doniósł, że Polska nie ug- 
nie się, ale nie zdobędzie się na opór 
twardy, bo nie jest przygotowana do wój- 
ny, zaś rząd łudzi się, że zdoła jej unik- 
nąć. : 

Tymczasem ruchliwość dyplomacji nie- 
mieckiej sprawiła, że zachód już zoriento- 
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Zarządzenie 


Na podstawie art. 380 i 385 Rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej o prawie budo- 
wlanym i zabudowaniu osiedli w brzmieniu 
Obwieszczenia Mniistra Spraw Wewnetrzoych 
z dnia 28 lutego 1939 r. (Dz. U. R. P. Nr 34, poz. 
216) oraz na podstwie nar. 38 Zarzadzenia Mi- 
nistra Spraw Wewuwętrznych w sprawie prze” 
pisów miejscowych dla m. Łodzi z dnia 20| 
czerwca 1938 r. (Łódzki Dziennik Woiewódz- 
ki Nr 16, poz. 332) Zarząd Miejski zarządza: 

Celem umożliwienia pracy pracownikom komi 
niarskim przy oczyszczamiu przewodów komi- 
nowych, zabrania się umocowvwania anten 
wprost do glowie kominowych. Linki antenowe 
muszą być umocowywane iedynie do special- 
nych drążków antenowych. ustawionych na da- 
chu w sposób nie tamuijący dostępu do komi- 
nów, przy czym wysokość zawieszenia linki 
ańtenowej ponad głowicą kominowa nie może 
być mniejszą niż 150 cm. 

Łódź, dnia 28 sięrbnia 1945 r. 
(~ E. Ainenkiel 
< Wiceprezydent Miasta 


dano dyrektyw na wypadek wojny, Rydz 


| 
ł 
| szliwych zmagań, bezprzykładnych cier- 


wał się w grze, która przeciw Polsce była _ 
skierowana, Nastąpił fakt wymowny, 
wprost niewiarogodny — Francja ogłosiła 
mobilizację częściową już 22 sierpnia, a 
Polska ociągająć się poszła jej śladem do- 
piero w dwa dni później. W stosunku do 
Niemiec byliśmy więc mobilizacyjnie opó- 
żnieni o cześć tygodni conajmniej. Rydz 
bronił się argumentęm, że zwłoka w mo- 
bilizacji spowodowana była naciskiem 
ambasadorów Francji i Anglii 


Wreszcie zdecydował eię Hitler zagrać 
va banque w poczuciu własńej przewagi 
militarnej i świadbm niemocy zarówno 
Polski, jak jej sojuszników, pomimo za- 
wartego w drugiej poł. sierpnia sojtiszu 
angielsko - polskiego, 29 sierpnia wystą- 
pił wobec Polski z ultimatum, w którym 
zażądał oddania wolnego miasta Gdańska 
oraz plebiscytu na Pomorzu, co było oczy- 
wistym wstępem do zawładnięcia Rzplitą, 


Następnego dnia, po konsultacjach w 
Londynie i Paryżu, po bezowocnej inter- 
wencji ambasadora brytyjskiego w urzę- 
dzie kanclerskim na Wilhelmstrasse, rząd 
polski udzielił jedyhej możliwej odpowie- 
dzi, odrzucając bezczelne uroszczenia Hi- 
tlera. Dzień 31 sierpnia wypełniły luźne 
rozmowy dyplomatyczne w różnych stoli- 
cach. Berlin już dawno powziął nieo<wo- 
łalną decyzję. W nocy z 31 sierpnia na 1 
września, wiele godzin przed formalnym 
wypowiedzeniem wojny, które nastąpiło 
nazajutrz w orędziu kanclerskim wobec 
zwołanego ad hoc Reichstagu o godz. 11 
rano, została puszczona w ruch olbrzymia 
niemiecka machina wojenna przez niespo* 
dziewane ataki bombowgów na otwarte i 
pogrążone w śnie miasta, miasteczka i 
wsie polskię, W dwa dni później, 3 wrześ- 
nia, Anglia i Francja w wypełnieniu 
swych zobowiązań gwarancyjnych, rzuci+ 
ły wyzwanie 'zuchwałemu napastnikowi. 


Zaczął ię pierwszy akt wielkiego dra- 
matu dziejowego, zatytułowanego: druga 
wojna światowa. My podjęliśmy krótką 
kampanię wrześniową, która ujawńhiła jed- 
nocześnie heroiczną, niezłomną, solidarną 
postąwę społeczeństwa polskiego, wspa+ 
niałe męstwo i ofiarność żołnierza, ale tak 
że lekkomyślność, małoduszność i niedo- 
ęestwo wodzów. Gdy dzjś, po 6 latach stra. 


pień i męczeństwa, już w Polsce wyzwolo- 
nej, po ostatecznym, druzgocącym wroga 
zwycięstwie, wracamy myślami do kosz- 
marńego września, jedynego w naszej ty- 
siącletniej bogatej w różnorodne dramaty- 
czne perypetie przeszłości, nie możemy 
znaleźć w sobie oburzenia, że olśniewają- 
cy entuzjazm patriotyczny całego narodu 
w walce z odwiecznym nienawisinym wro 
giem został zmrożony i zmarnowany przez 
niedorosłe do wielkiego zadania kierow- 
n.ctwo państwowe i nędzne, żałosne do- 
wództwo, złożone z dyletantów i kariero» 
wiczów. 


' Dr, Tadeusz Sandecki. 


Ge 


Jak miasto Łódź przeżyw 


Gdy w dniu 1 września o godzinie 6-ej 
rano ogłoszono w Łodzi alarm lotniczy 
wiekszość mieszkańców naszego grodu 
była przekonana, że chodzi tu o alarm 
próbny. Gdy o godzinie 7-ej rano radio 
obwieściło światu o wcieleniu Gdańska 


do Rzeszy Niemieckiej żaden z przecięt"r 


nych miaszkańców w Łodzi nie zdawał 
sobie spsawy z tego faktu, że już w tym 


momencie ziemia łódzka krwawiłą się| Piotrkowskiej 111, ta bowiem tylko dru- w 
+ . . 1 KE X i 7 W - å z . || . 
niemieckich | karnia była w stanie wykonać ją szybko| na niemcach.. 


grwią pierwszych ofiar 
bomb: lotniczych w Koluszkach, Radom- 
sku, Tomaszowie, Wieluniwi t. d. 


Dopiero około godziny 9-ej z głośni-| 


nia słynnego oredzia Prezydenta Rzpli- 
| tej do narodu, wzywającego cały naród 
|do największego wysiłku i zjednoczenia | 
| się z armią w dziele obrony przed na| 
|jazdem niemieckim. Orędzie kończyło 
się słowami: „Powtórzymy Grunwald . 
| Orędzie to natychmiast poczęło składać! 
|w drukarni Baranowskiego przy ‘ulj 


i w nakładzie 50 tysięcy eszemplarzy 'z | 
| przeznaczeniem na teren calego woje- 
wództwa. O godz. 9-ej rano, t. j. pół go-| 


TYGODNIK DEMOKRATYCZNY 


n x è a_2 4 ; z 4 1.» 
Łodzi otrzymały polecenie wydrukowa-! bardzie rzenikały do miasta inne, gor-| cjalne 
ymały | | 


sze wiadomości o postępach napastnika, | 
p potęgującym się bombardowaniu miast| 
otwartych, o ostrzeliwaniu z broni po” 
kładowej z samolotów uciekającej przed 
niemcami na wschód ludności cywilnej i: 
o innych podobnych mniej wesołych rze- 
czach, Wieczorem w dniu 2 września 
przybyli z frontu oficerowie pokazywali 
lokalach pierwsze trołea zdobyczne 


Niedziela 3 września 1939 r. W godzi: 
nach południowych ludność Łodzi bierze 


wspaniały udział w wielkich manifesta- 


ba" 
ANETES 


W) 
MA 


uło pierwsze dni wojny I-3.IX 1839 r. 


hasło płk, Umiastowskiego, wzywa 
jące ludność męską do 50 roku życ do 
cofania się razem z wojskami ce imi 
na wschód, Przez miasto przejeżdżają 
coraz liczniejsze autobusy i samochody : 
zachodu: Poznania, Torunia, z Katowic; 
wraz z nimi nadchodzą wiadomości o 
zajęciu Częstochowy. W godzinach po- 
południowych opinia wstrząśnięta jest 
wiadomością o dotarciu pierwszych czoł- 


y. 


J 


| gów niemieckich pod Piotrków, 50 km. 


od Łodzi. 
Zainoźżniejsi mieszkańcy Łodzi poczy- 
nają wyjeżdżać. Zarządzona zostaje, 


ków radiowych dowiedzieli się miesz- dziny po poprzednim poka waż central-| cjach patriotycznych na Placu Wolności. | ewakuacja urzędów. 
prak! Łodzi p prawdy o SS: ne wladze ip i 4 Miśni Przemawiali przedstawiciele ugrupowań| Nagczni świadkowie opowiadają 0 
ać 1 y, Miało to zdpewn ; ; : a re AEA : 
zieckięj.napaści Hitlera i jego hórd|mać wydanie odezwy, “nato. ro wne politycznych przyjęto rezolucję, wzywa-| pstrzeliwaniu z samołotów z” broni po- 


germańskich na nasz miłujący pokój 
*naród i ną nasze ziemies 


Miasto w mgnieniu oka zmieniło swo- 
je oblicze. 

Na skutek fatalnej interpretacji za- 
tządzeń obrany przeciwlotniczej Łódź 
te pierwsze godziny wojny, przeżyła jak 
miasto wymarłe: policja i dozorcy poza- 
mykali bzamy domów, nie wypuszczając 
mieszkańców na ulice, wstrzymany Zor 
stał wszelki dowóz do iniasta, na rogat- 
kach bowiem nikogo nie wpuszczano, 
przed togatkami gromadziły się setki 
wozów ;ze wsi z produktami rolnymi, 
nabiałem, owocami — wszystkiego tego 
w Łodzi zabrakło. 

Mimo najwyższego napięcia nerwów 
— nastrój w mieście był wspaniały: 
wszystkich połączyła wielka idea soli- 


z 


daryzmu i zgody wobec powagi chwili, 
wobec konieczności zespolenia najwyży 


szych sił w kierunku obrony przed nd- 
pastnikiem, o tyle dla nas w Łodzi groź- 
nym, że posiadał on tutaj silnie rozbu- 
dowane agentury w postaci placówek 
organizacyjnych Niemców łódzkich i 
Niemców w najbliższej Łodzi okolicy. 
Agentury te trzeba było unieszkodliwić. 
Unieszkodliwienie to częściowo nastąpi- 
ło wprawdzie, ale zbyt późno, przynaj- 
mniej o rok. Liczne strzały zza płota w 
kierunku Żołnierza polskiego pb wsiach 


niemieckich aż nadto wymownie przeko-| 


nały nas o fatalnych skutkach naszego 
liberalizmu wobec niemców. 


L. s ' 
Piatek, dnia 1 wrześniá 1939 r, niemal 


przez cały dzień trwał alarm lotniczy. 


W godzinach przedpołudniowych : liez- 
ne delegacje licznych ugrupowań poli- 
tycznych i społecznych składały na ręce 
przedstawiciela Rządu , Rzeczypospoli- 
tej, wojewody Józewskieśo, deklarację 
o pełnej gotowości społeczeństwa łódz- 
kiego dla poparcia akcji obronnej woj- 
ska polskiego, na zachodnich granicach 


Rzeczypospolitej stawiającego mężnie 
czoła olbrzymiej przewddzę germań- 
skiej. 


Pierwszą taką deklarację złożyli 
przedstawiciele łódzkiej organizacji Pol- 
skiej Partii Socjalistyczńej. 

Deklarację taką w imieniu Stronnic- 
twa Demokratycznego złożyli przedsta- 
wiciełe Zarządu Stronnictwa z ówcze- 
sny prezesem Ś., p. pułk. dr. Więckow- 


|związek z podjętymi w pierwszych go- 
|dzinach porannych w dniu t września| 
|1930'r. zabiegami dyplomatycznymi na| 
|rzecz zlikwidowania konfliktu polsko” 
niemieckiego 'i wstrzymania agresji, 
Łódź, trzeźwo oceniając sytuacje — i| 
będąc z góry przekonana o niepowodze-, 
niu tego zabiegu — Uruku odezwy nie. 
wstrzymała istotnie o godz. 10.30 przed 
południem, t. j. półtorej godzłny po wy- 
i dniu wstrzymania druku, nadeszło z 
| Warszawy do władz centralsych 4grzą- 
i dzenie anulujące wstrzymanie drukowa- 
nia i polecające przyśpieszenie rozpla- 
| ra 4 4 4 4# 
| katowania orędzia Prezydenta Rzplitej 
ina terenie województwa. Już o godzinie 
|12-ej w południe dnia 1 września 1939 r. 
|tysiączne rzesze mieszkańców śromadzi- 
ły się przed odezwą rozplakatowaną na 
|murach Łodzi ' 


Robotnicy łódzcy masowo poczęli zgła- 
iszać się do P, K, U., aby zaciągnąć 'się 
ochotniczo do wojska. Na zew Ojczyzny 
właśnie pierwszą Łódź robotnicza stanę- 
|fa wspaniale do apelu: stworzyła liczne| 
„zastępy ochotnicze, stworzyła brygady. 
£. zw. obrony robotniczej, zasiliła w. 
ostatniej chwili kadry armii. j 


PIERWSZE OFIARY 


Agresor germański, napadając na Pol- 
skg, rozpoczął od bombardowania z po- 
wietrza szeregu miast i ludności cy-| 
wilnej właśnie na terenie województwa) 
łódzkiego. Już o godzinie 5-ej rano 1 
września 1939 r., spadły pierwsze bom- 
by- niemieckie na domy spokojnych 
mieszkańców miast Wielunia, Radom- 
ska, Tomaszowa, Koluszek, Łasku, Zduń 
skiej Woli” W Wieluniu zburzono szpi- 
tal, w innych miastach pod bombami nie- 
mieckimi legły w gruzach liczne domy 
mieszkalne, grzebiąc pierwsze ofiary z 
pośród ludności cywilnej. * ; 


| 


„Liczba zabitych w ciągu tego pierwsze- 
go porannego bombardowania w dniu 1 
września 1939 r. wynosiła na terenie 
województwa łódzkiego 127 osób, liczba 
rannych przewyższała kilkakrotnie tę 
cyirę. Tak więc właśnie na terenie wo- 
jewództwa. łódzkiego padły pierwsze 
| ofiary wojny lotniczej, rozpętanej przez 
niemców przeciwko ludności cywilnej. 

Dla Łodzi dzień 1 września 1939, jeśli 
chodzi o bombardowanie, przeszedł spo- 


jącą cały naród . polski do zjednoczenia 
się wokół Wojska Polskiego, by wspól-| 
nie bronić Polski przed najazdem. Nie 
zdawano sobie jeszcze wówczas sprawy, 
jak wielkie jest niebezpieczeństwo i jak! 
szybko nadciąga groźna burza nad na- 
szym miastem.’ Wieczorem tegą dnia 
znów Niemcy powtórzyli bombardowa- 
nie z powietrza, znów były ofiary w za- 
bitych i rannych. W dniu tym atakowa-| 
no najrozmaitsze dzielnice mieszkalnej 


Lodzi. l 
Na skutek stwierdzenia wrogiej wobec 


kładowej w niedzielę 3.1X 1939 r., wy- 
chodzących z kościołów mieszkańców 
wsi i różnych miejscowości w wojewódz- , 
twie. ! 
Bombardowanie miasta z powietrza 
osłabło wprawdzie, ale fakt zbliżania się ™ 
|hord niemieckich pod Łódź staje się co- 
raz bardziej oczywisty. W nocy z 4-go 
na 5-go września 1939 r. ewakuowano 
pierwsze urzędy, we wtorek 5-$o i w no- 
cy z 5-go na 6-go ewakuowano reszię 
urzędów w kierunku na Warszawę — 
Siedlce — Lublin. Ewakuacja odbywała 
Polski działalności mniejszości niemiec-| się autobusami, przy czym wiele z tych” 
kiej na terenie województwa łódzkiego— | autobusów było w czasie swej drogi 
zaszła konieczność izolowania szeregi ostrzóliwanych przez gływersantów i sa- 
najniebezpieczniejszych  opryszków i, botażystów. 


| potęgowały się z godziny na godzinę, 


szpiegów niemieckich, wyrosiych na na- 
szej liberalnej glebie polskiej, wielu z, 
tych bandytów politycznych udało się 
jednak zbiec. Tak więc zbiegli dla dal-| 


Woli (późniejszy dyśnitarz hitlerowski 
w Łodzi), Nazarski, Kargel i Wieczorek | 
z „Freie Presse", szpieg Markrat, konsul 
niemiecki Berchem von Kenigsfeld, wraz | 
z,całym personelem konsulatu, wielu 


ptzywódców „Verbandu' i Młodoniem- 
ców. 


śdyż stwierdzono, że wyzyski 
szerzenia propagandy 
W kilku miejscowościach, zamieszka” | 
łych przez ludność niemiecką, stwier* 
zono wypadki napadów niemców na 
olaków, a nawet na żołnierzy. Stwier- 
dzono, że dywersanci niemieccy nocami 
ostrzeliwali przejeżdżające na szosach 
automobile polskie, przy czym konkret- 
ny taki wypadek ostrzeliwania przez 
ludność niemiecką polskich samochodów 
raiat miejsce w nocy z soboty na niedzie- 
lẹ, z 3 na 4 września, 1939 r. we wsi No- 
wosolna i w innych wsiach z ludnością 
niemiecką w powiecie brzezińskim, i 
W dniu 3 i4 września 1939 r. w okoli- 
cach Łodzi zlikwidowano pierwsze gru- 
py dywersantów i sabotażystów niemiec- 
kich, usiłujących niszężyć urządzenia to- 
rów, mosty i t p. Prowadzonych przez 
ulice miasta tych bandytów, jak również 
pierwszych jeńców niemieckich w mun- 
durach ludność usiłowała zlinczować. 
Patriotyczne nastroje antyniemieckie 


tym bardziej, że podsycały je coraz 


kojnie, Dopiero w dniu 2 września, W S0-| częstsze wiadomości 0 pierwszych be- 

mierze Glosa mo 5 re z ny 
) i : ch'' terytoriac olski, o pi 

R K A E ESENTA = laiale spadły o godzinie. 10.30 tego zdrałczęiwaGlkch ludności EDANA 

g Ę dnia na domy mieszkalne, przy ul. Karo- podpaleniu Radomska, o spaleniu kilku 


skim i ówczesnym wiceprezesem ob. Ka-| 


O godzinie 8.30 'rano'w piątek —dnia| lewskiej i Kopernika; a przede wszyst- 
1 września 1939 r. władze państwowe w|kim na wielki blok mieszkalny przy ul 


TEESE REA TN ODC LE A 


ZARZĄDZENIE 
w sprawie rejesiracji lekarzy - dentystów. 


Wydział Zdrowia Publicznego Zarządu 
Miejskięgo w Łodzi, zarządza rejestrację 
lekarzy + dentystów, praktykujących na 
terenie m. Łodzi. 

Dotyczy to lekarzy - dentystów prakty- 
kujących zarówno w gabinetach prywat- 
mych, jak i w instytucjach społecznych i 
samorządowych. 

Rejestracja odbywać się będzie w 
dniach od 29.8. 1945 r. do 10.9, 1945 r. włą- 
cznie w godzinach od 8 do 12-tej w po- 
łudnie w Wydziale Zdrowia Publicznego 
Piotrkowska 113, Referat Stomatologicz- 
ny, pokój 241, M piętro, 


Bandurskiego Nr. 8. W domu tym zgi- 
nęło 22 osoby, dzięki szczęśliwemu zbie-| 
gowi okoliczności, że przytłaczająca 
większość mieszkańców tego domu nie 
była obecna w mieszkaniach. 


Liczba zabitych i rannych w dniu 2 
września 1930 wynosiła około 300 osób, 
Pówietrzni piraci niemieccy powtarzali 
swoje ataki na nasze miasto jeszcze tego 
dnia kilkakrotnie, zrzucając bomby na- 
wet na peryferie miasta. 


PIERWSZE WIEŚCI Z FRONTU 

Mimo uspakajającego tonu prasy i mi- 
mo skwapliwie forsowanych przez woj- 
skowe władze w Łodzi o zwycięstwach 


wsi w radomszczańskim i wieluńskim 
itp. 


Wszystkie drogi, wiodące na wschó 
z Łodzi, a zwłąszczaszosa Brzezińska 
przedstawiały w dniach 4, 5 4 6 wrze” 
śnia niezapomniany” widok, Tysiączne 


jszej działalności dywersyjnej Ludwik! rzesze mieszkańców Łodzi i okolic z wa- 


lizkami, kuferkami i tobołami w po" 
spiesznym marszu udawały się w nie- 
znane na wschód, byle ujść zbliżającym 
się hordom 'szwabskim. Niejednokrót- 
nie zdarzało się, że długie kolumny ma- 
szerujących znajdowały się pod ogniem” 
zniżających się samołotów niemieckich 


| Niemcom zabrano  radio-odbiorniki,| atakujących nieszczęsnych uciekinierów 
wali je dla| całkiem bezkarnie, gdyż kontrakcji ani 
hitlerowskiej. samolotów naszych nie było. 


Olbrzymi procent ludności męskiej 
miasta Łodzi ruszył na tę wędrówkę, z 
której po kilkunastu dniach powrócili. 
Miasto opustoszało: tylko .przyczajeni z 
pianą wściekłości przeciwko Polakom 
wyhodowani na naszym  liberaliźmie 
niemcy — czekali momentu wkroczenia 
pierwszych oddziałów niemieckich, by 
dać wyraz tajonym dotychczas sprytnie 
uczuciom entuzjazmu, by powitąć je ma- 
są hakenkreutzowskich sztandarów na 
ul. Piotrkowskiej. 


_ 


Ostatnie oddziały wojsk polskich wy- 
ofały się po krótkiej utarczce na przed- 
olach Łodzi w okolicy Rudy .Pabianic* 
kiej i Rzgowa w dniu 8 września 1939 r. 
Wkrótce po tym weszły do miasta pierw- 
sze czołówki Hitlera. Rozpoczął się w 
Życiu naszego miasta okres hiemającej 
porównania w historii straszliwej gehen 
ny, która wyczerpała organiżm żywy 
miasta, cofnęła go w rozwoju, zniszczyła 
wiele jego dóbr materialnych i kultural- 
nych, ale. nie zniszczyła naszej potęgi 
polskości, nie zdołała zniszczyć serca 
polskiego, które słabym wprawdzie biło 
w okresie niewoli tętnem — ale żyłę i 
wreszcie w styczniu 1945, po pięciu i pół 
latach — odzyskało zdrowie i pełnię mo- 


PONIEDZIAŁEK, 4 WRZEŚNIA 1939] 


Mimo w dalszym ciągu uspakajającej 
propagandy władz wojskowych — w 
mieście wzrasta niepokój, który podsy- 
cają przybywający coraz liczniejsi z po- 
łudnia i zachodu pierwsi uciekinierzy od 


Wstrzymanie przyjmowania 
wniosków mieszkumiowych 


Wydział Mieszkaniowy Zarządu Miejskiego 
m. Łodzi podaie do wiadomości ogółu miesz” 


kańców, że w związku z przeprowadzoną re- 


strony Kalisza i Sieradza, od strony organizacją przyjmowanie wosków mieszka“ » 


Radomska i Piotrkowa. 


hordy Hunnów Hitlera. 


I w Łodzi pada hasło ewentudlnego 
masowego opuszczenia Łodzi przez łud- 
ność dalej na wschód, może za - Wisłę, 
na której cofające się wojska p 'skie| 
naszych obrońców na zachodzić — coraz! może zdołają się zatrzymać. Pada ofi-| 


Opowiadzją 
o mofdach i grabieżach wojsk niemiec- 
kich, malują obraż zniszczeń, dokony- 
wanych przez odrodzone w XX wieku 


niowych wstrzymmie się aż dó odwołania. Ob- 
wody upoważnione sa do załatwiania jedynie 
spraw zaległych. O wznowieniu przyjmowania 
wniosków mieszkaniowych oraz © miejscu ich 
składania społeczeństwo poinformowane zosta- 
nie w odpowiednim czasie. 

Przewodniczący Komisji > Mieszkaniowych 
zwraca się z prośbą do obywateli o mie zwra- 
camie się w tych sprawach bezpośrednio do 
niego, tylko do właściwych Komisił mieszka” 
niowych, Przewodniczący przyjmuje wyłącz 
nie w sprawach nagłych i tylko delegacje, , 
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| detonacjami, 
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AOKRATYCZNY 


towę milczeni ie. Następnie prezes Kola w krót” 
kim a treściwym przemówienia przedstawił o- 
braz dotychczasowych nrac Stronnictwa De" 
| mokratycznego w kierunku uaktywnienia zgod 


nej współpracy z iumymi stronnictwami polity- 
|cznyjmi, a także organizaciami gospodarczytni: į 
połecznymi i kulatralno ~ oświatowymi. 


Delegat zarządu wojewódzkiego Stronnictwa.| 
| Demokratycznego prof. Łukasik z Bydgoszczy | 
|wygłosił przemówienie na temati „Rola spo- 
łeczeństwa demokratycznym ustroju pań” 
stwa”, anai c dokładnie poięcie demokra- 

| z punktu widzenia rzeczywistości życia co- 
dziennego. Szczegółowo omówił zagadnienie 
równości obowiązków i praw obywatela. za” 
sadę dobrowolńości należenia do partii polity- 
dermokratyczną zasadę większości, za” 
ci społe- 
dalszym: ciągu swego przemów enia 
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dnim zlewiskiem Nisy Łuż życ ckiej i Odry| E 
wraz ze swobodnym „jej ujściem. a „Więc Ra | F 
polskim Szczacinem z Rugią AZ big A AM p Maei A a W) N g 
Dlaiego Ileż Zjazd oświadcza sią zdacy: TA ' 4, ł 
dowanie za ta granicą, tym bardziej, żej À długich lat najcięższej próby ,chwili idzie. Interesuje nas na tym miej- 

473 K p . I z ai z Í a 7 
umożliwia ońa nam' włączenia odwiacz. dzieli nas od chwili, kiedy zbrodnicza rę- |scu cena, jaką za nie zapiacić wypadło. 
E skich „ziem do taryi S eS mos Polski. | ką szaleńca, płos zącdgo świału nowa ewan- | P b 

aludnienie ziem chodnich Tsej rt rzeobrażeni ci i re 

4) Zjezd 'wzywa wszystkich obywateli] glie: fałszywego proroka „nowego po- Po yz jakie zę. dokonywały | 
£ rszysiki (ae A4: PATA. f j „y. |i dokonały, a dzieki odniesionemu zwy- 

„bóz różnicy: płci, stanu i zawody, aby,jrządku” zapaliła skrupułatnie, od lat przy- t 1 b ] kład 
s : 4 $ cstw r 5 i 

celem „utrzymania tych ziem w wiekui- | gotowywany lont: Cicha, gwiaździsta noc cies Wa ae na yé kod > wkła 
; Naro P c B taai „1 ! i współczesnyc okajeń dobr z- | 

iu jąc A ol AEs ©" | letnia z 31 sierpnia na 1 września 1939 aj Ax $ p } h GO: > ludz 

i karnie z piz AS: A tości, okupione zostały morzem cierpień 

i «dali się na zachód, | rozedrgała się pierwszymi, złow y gorach it miary, giewinnych łez i aeih o, 

. j] a 
zł nowym osiad] rəzbudzonym ‘ze shi fu-| ia 8 


nieraz nadludzkieśo bólu. Zrodziły 
przez nieobliczalne straty materialne 
cze większe moralne. bo śród walki z 
zorganizowaną siłą. symholizującą ideę 
|zła, przewrotności i najnikczemniejszych, 
pierwotnych instynktów, a przez to nie- 
przebięrająca 'w metodach chóciażby naj- 
bardziej barbarzyńskich, najbardziej ro- 
twornych, wręcz szatańskich. Toteż straty 
w - materiale ludzkim i dobrach docze 
snych, to łylke mniejsza część rachunku, 
jaki ludzkość zapłacić musiała za pwe ð- | 
siągnięcia. Bo rachunek ten rozrasta się 


SZ 


il 
|| 


sób, w iaki te straty złótyć należało w 
ofierze. Majdenki, Treblinki, Oświecimy, 
| polskie, francuskie, czeskie czy belgijskie. 
Rd rozmaitej formie'i pod rozmaitymi po- 

stacia mi kaźni tzy naukowych stacji do- 
| świe idczelnych, obozów koncentracyjnych 
pracy przymusowej, rozrzucone nie- 
mał po całym kontynencie europejskim, 
wszędzie, dokadkolwiek dotrzeć i stanąć 
zdołał but „nadludzi” — to miejsca, w któ- 


czy 


krwią katowanvch na śmierć lub mordo- 
| wanych „systemem naukowym” 
ptane i pohańbione całe człowieczeństwa 
|wraz z całym jego dobytkiem ducha, uzy- 
śkanym od zarania, w ciągu wieków. To 
gigantyczne 1 wyrafinowanie okrutne, 
jakże bolesne autodafe dla wszystkie- 


ale 


sze j pika w poięciu każdej, choćby 


najbardziej cofniętej w fozwoju istoty, 
| myśłącej i t odczawającej po człowieczemu. 
| Wierzę, że Goering czy też Kesselring, 


zmuszeni da obecności przy wyświetlaniim 
filmu o okrucieństwach niemieckich 
jak doniosła niedawno prasa — mieli za- 
krywać twarz dłońmi. Ale chyba nie 
wstręt przed makabrycznością widowiska 
|na martwym płótnie projekcyjnym musiał 
to sprawić. Był to zapewne gest albo też 


wsłydu webac świata, wobec innych ludzi 
obecnych na spektakliu, w których spoj- ' 


`~ 


— 


ji + 
przedmów 


się po- | 
i je- | 


i wybiega poza ramy cyfr za sam spo- | 


rych z dymem pałonych ciał ludzkich, z | 


sinęło de- | 


go, co do niedawna uchodziło za. najświęt- | 


tylko markowenie gestu wstydu, palącego | 
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usunięta, W obszernej dvskusii ustalono, że od- 
powiednia ilość kandydatów jest nia mięiscu 
w naśbliższej okolicy, że odpowiedni wolty 
gmach jest, że potrzebny sprzęt szkolny żiła= 
laztby się, że wolne mieszkania dja rodzin ua” 
uczycielskich również nietruduo będzie zna” 
leźć. 

Na; skutek tego prezes a St ronnictwa De- 
mokratycznego w Soleù ob. Chwarczyński rd- 
czytał prośbę do Kuratorium Ea retu Szkoine- 
zo Pomorskiego w Toruniu. o wy enie zgody 
na otwarcie w Sobo Kufawskim Państwowego 
tacyjnsgo Ginmazium od 4 września 

Celem zrealzowźnia tel ushi 
czasowy komitet organizidc 
w osobach Ch 
kiego, oh. sks. proi cza K a> 
neita, ob. Jasjehiskiego, ob. Popielew pó, ob. 


nb. 


d-ra Sarnowskiego i ob. inz. Meyrema. Wiec 
zakończono odśpiewaniem „Roty“. 


STRONNICTWA DEMOKRATYCZNEGO 
W ŚWIECIU N, WARTĄ 

W Świeciu odbył się 22 b. m. w sali „Barila“ 
wiec, zorzanizowamy nrzęz Stronnictwo De- 
mokratycznę. Wiec agail. gb: Sanecki. refaru" 
iac powstanie i rozwój Stronnictwa na terenie 
mowiatu świeckiego. Nastębnia mec. Bildzyński 

si! referat p. t Demokracia i iei cele”, 

j ć uwiac noi cje de: iH iokrścji Z panktu teore- 

tyczno - ustroioyczo i socio! ogicznego. Rofe 

at swój zakończyj wezwaniem do pracy nad 

nien demokracii w mnysłach i szrcacł 

szych, w pbyitycznym, - spożecznysn. 
prywatnym i kidinramvim. 

Skélei przemawiał starosta, wyraża 
uznanie. dla pracy Stromuśctwa Deno! 
nego na tereni 

4. rai 


ZE 


sc z 


1 


życi 


; tronnietwa Ludoweęga pi ‘zema 
jatoh, Zieliński, który podkreślił | koni eczilość 
wspólnej i zgodnei pracy dlą dobra ojczyzny. 
Ob., Kaczorowski. członek Stronnictwa De- 
mokráty cznego. wezwał zebranych do brania 
r; ego udzialu, w życiu póliłycznym 


A 
S 


ob. Woida, nawiąznięc ia słów 
zet ów, nawoływał do zeńdv i Jedności. 

Odśniewaniem hymna narodowego i- Roty" 
wiec zakOŃCZOŁO. 


z 


rzeniu 


mógłby 
|w ludzkiej skórze | mundurze mevszaika 
wyczytać. jak każdy bez wyjatku człowiek 
| nim pogardza. 


radością podobny gad 


l To właśnie podepianie praw boskich 
|i ludzkich, przy, jednoczesnym wyrafina- 
wanym a przewrotnym podbudowywaniu 
zhródniczech, bestialskich metod neono- 
|gańską dokirvną filazoficzno-n na, kul- 
|minującą w gloryfisowanin Pr eo siły 
i ślepej nienawiści — to joad bodałż: 
poważniejsza, nienawcelowana 
zycia w rachunku strat, jaka ludzkość 
ksfęgawać muslała 

Dlatego dzisiaj, 


Í 


ras 


Sa 


å naj- 
cia D9- 
| 5i za- 


gdy oslagnięte zostalo 
zwycięstwa nad mocami zła i negacji, gdy 


I 

f 4 

| noc zdziczentia i barbarii nareszcie usta- 
|pić musiała dniowi przw i poszanowania 
godności cziawyieka, godzi sie. zatrzyrtać 
dłużej właśnie nad ta noazvcią rachuńkn. 


ktyinych mo- 
stęhok rO ko- 


| Bo posiew tych czarnych, rea 
cy raz rzucony, zapuściwszy 


|rzeńie, jeszcze ciągle siłą bezładu — choć 
nieporównanie -słahiej — działa, jessczi 
ciągle tu i ówdzie pokutuje 
człowiekowi i człowieczeństwu 


| nie tylka w postaci ckinozytur, 


nTa- 


z czeluści 
jawnych lub łałnych orsanizacii, 
wija się w wvpaczonym  nfzebrzmiałymi 
| doktryna poimowartu stosunku do B 
łeczeństwa, ókreślaniu własntch praw 
i.obowiązków, infitruje w postaci wvko- 
|szlawienta” zasad moralnych, . zakaża fa- 
|dem bakcylu zdrowy. i usruniowany sad 
ca słuszne i prawe lub dobre, 
szlachetne. 

Toteż, jeśli zwycięskie mocarstwa nie 
bez racji uzależnieją przyjęcie w przyszło- 
jści zwyciężonych Niemiec do rodziny na- 
rodów od poddania ich wpierw dłusolet- 
niej próbie wychowawczej — nie znaczy 
|to, iżby problem wychowawczy posiadał 
jmniejszą doniosłość zędzie indziej na 
świecie, dokad tylko kiedykolwiek dacie- 
raf i przesączał jad szałańskiej. wstecznej 
| doktryny — zatem także i u nas. 


| 
o 


| 


ale 


piekne czy 


t 
| 
f 
| 
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Dopiero po takim gruntownym jej prze- 
trzebieniu z serc i uinysłów  zatrilumfuje 
idea prawdziwej demokracji. - demokracji 
myśli i ducha. Inaczej odniesione zwycię- 
stwo ostałoby się jedynie 


jako Pyrrhusowy 


| tria mf oręża, który sem dla się zarówno 
wobec teraźniciszych jek I 
ksleń. nie Ng azi By w poai 


ogro- 
mu poniesionej przez ludzkość ofiary. 


TĄDEUSZ ZBIGNIE! 


Groza wojny z Niemcami zawisła nad Pol- 
ską pò zajęciu Cze Propaganda 
itlerowska rozpętała: burzę napaści na nasze 
państwo, a w kańcu marca 1939 roku Hitleri 
przedłożył rządowi polskiemu swoje żądania, 

W odpowiedzi na wysuwane przez Nięm-| 
ców żądania terytorialne, rząd polski, kate- 
gorycznie odmówił, a Rydz 
Śmiyty wydał pierwsze zarządzenia Woj- 
skowe. 

Rząd polski i Rydz-Śmigły łudzili się. że 
tymi zarządzeniami zastrasza do tega stopnia | 
Hitlera, że nie odważy się na agresję. Zdecy:| 
dowana wiara, że do wojny nie dołdzie była 
udziałem nie tylko społeczeństwa. ale i wśród| 
góry wojskQwej Były to skuti probachne 
głośnej: jesteśmy silni. zwarci, gotowi”, 
„ani guzika z sukmany oderwać sobie nie 
damy” i propagandy cichej. że wojny nie 
będzie. że wystarczą zarządzenia wojskowe 
i mocna postawa, by Niemcy się zlękły i wy- 
cofały. ; i 

Z powyższego należy sądzić, że dowództwo 
naczelne nie posiadało planu wojny. tylko 
plan, demonstracji wojskowej. i 

Do jakiego stopnia czynniki oficjalne nie 
wierzyły w wojnę, dowodzi, że padezas gdy| 
Niemcy już, od miesiąca byli skoncentrowani | 
na granicach Polski. a mobilizacja powszech. 
na w Niemczech została  oglgszona w nocy 
z dnia 25-g0 na 26-go sierpnia, u nas mobi- 
lizację powszechną ogłoszona 29-go0 sierpnia 
po południu. 4 naznaczeniem zgłoszeń mob. | 
na dzień 31 sierpnia, a więc w sześć dni po 

-niemieckiej. 

Niemcy rozpoczynają już w ozęrwcu po* 
wolne mobilizowanie i koncentrację wielkich! 
jednostek, kończąc te przygotowania z koń-| 
‘cem lipca. Dowództwo polskie wiedziało o 
tym 28 Ńpca, że 19 dywizji niemieckich wy- 
prowadzono z garnizonów nad polską grani-| 
eg, a łącznie z stałe rożłókowanymi tam. 7 
dywizjami było ich 26. w tym 3 pancerne. 
2'łekkie, 2 zmotoryzowane. Wiedziano rów” 
nież. że dywizje niemieckie koncentrują się 
w czterech grupach — w Prusach Wschod: 
nich, na Pomorzu niemieckim. na Ślasku'i w 
Słowacji. Koncentracja ta. kierunek i rozmia- 
ry uderzeń były dokładnie znane polskiemu 
Sztabowi Głównemu. - jednak nie wywarły 
żadnego wpływu na' polskie dowództwa. 

Niemiecki plan operacyjny był prosty. 
Dwie grupy armii, jedna działająca z połud- 
niowego zachodu. oraż druga. z północnego 
zachodu j z północy mają się wedrzeć przy 
pomocy kolumn pancernych i lotnictwa jak 
najdalej w głab Polski. Idąc sobie, nawzajem 
na spółkanie, te'dwa kliny niemieckie maja 
rozczłonkować 1-rozbić armię polską, 

Północna grupa armii wen. v, Bocka ma 
uderzyć z niemieckiego Pomorza i Prus| 
Wschodnich. by wiargnąć w kierunku nal 

* Modlin į Warszawę. Południowa grupa armii| 
gen. v: Rudstaedta skoncentrowana na nie-| 
mieckim Śląsku i w Słowacji ma wymierzyć 


| 


s s 
hosłowacji, 


równocześnie 


wz 


L. CIECHANOWIECKA 


| dopiero drugi dzień. 


{wały dalszą mobilizację. 


Ww .HANUSZ 


najpotężniejszy cios na 
Warszawa. 

Gdy w dniu ] września, Niemcy uderzyły 
na Polskę, mobilizacja, powszechna trwała 
Nałoty lotnictwa nie- 
mieckiego na linie komunikacyjne sparaliżo- 


Z całości swych sł w dniu 1 września 
Niemcy rzuciły przeciw Polsce 47 dywizyj, 
w tym 13 dywizyj zmotoryzowanych i pan” 
cernychyi około 3000 samolotów. 

Przeciw tym siłom Polska wystawiła w 
pierwszym dniu wojny — 19 dywizyj piecha- 
ty. 5 brygad piechoty, 8 brygad kawalerii, 
l brygadę pancerną zmotoryzowańą, a w 
dniu 4 września 29 dywizyj piechoty. 10 bry” 
sad kawalerii. 5 brygad piechoty. 1 brygade 
pane: zmot. i'370 samolotów. Liczhą wiel 
kich jednostek dorównywałiśmy więc mniej 
więcej nieprzyjacielowi. natomiast pod wzglę 
dem wartości bojowej staliśmy bez porówna- 
nia niżej. 


i 


Porównując całą Ówczeeną siłę niemiecką 
4 siłą Polski, okaże się, że różnice te nie by- 
ły dla nas nie do wyrównania przy odpo” 
wiedniej polityce wojskowej: i gospodarczej. 
Bo naród słabszy liczebnie i gospodarczo 
może podjąć wojne z silniejszym jeśli ilościa 
i wartością wielkich jednostek zmobilizowa- 
nych mniej więcej dorówna przeciwnikowi, 
przy odpowiednim planie j dowodzeniu. 

Niestety, jeżeli był plan dowództwa pol- 
skiego to był katastrofalny. zarówno w „ogól: 
nej koncepcji. jak i w szczegółęch. Operowa- 
no przy rozdziale sił nieistniejącymi wielko- 
ściami. haprzykład dywizjami, które miały 
powstać z mobilizacji powszechnej. a więc 
po okrósje dziesięciu do czternastu dni co w 
obecnych warunkach prowadzenia wojen na? 
stąpiło po rozstrzygających bitwach u granie 
i przyczyniło się do osłabieriia obrony. 


j 
) 


z 


| 

Również nióistotne hyła stawianie niereal- 
nych zadań, nacechowanych niedopuszczalną 
w operacjach 'sztywnością. jak ograniczenie 
zadań, armii. która ma walczyć przeciw prze- 
ważającym siłom na froncie długości 2.300 
km. do sztywnej, kordonowej obrony tuż 
przy granicy, bez prawa myśli a odwrocie. 
Niedostrzeganie własnych błędów operacyj* 
nych przez neczelnego wódza towarzyszy!» 
skandałiczne wtrącanie się w szczegóły - tak: 
tyczne dowódców armij. W ogóle analiza pla- 
nu 1959 roku pozwała na postawienie nar 
czelnemu wodzowi i jego. szefowi sztabu za- 
rzutu nienctwa operacyjnego. 

W dniu wybuchu wojny byliśmy w dru 
gim dniu mobilizacji powsżechnej. obliczo” 
nej w pierwszym rzucie na dwa tygodnie, po 
których dopiero miały zacząć fumkcjonowac 
służby, skompletować się sztaby armii. za- 
cząć pracować ośrodki zapasowe j wojenne 
centra wyszkoleniowe. powstać baony mar- 
szowe. A przede wszystkim. zmobilizowanie 7 
dywizyj reżerwówych£ tworżących gros od- 


| nic mieckich: walnie przyczyniły się do decy” 


GEN" ; „SE POR 
linii Częstochowa—| wodów naczelnego wodza, wymagało dziesię- | kazy Rj 


ciu dni, t 


<qUprzedzane przez 
toryzowanych. 


uchy 


Dopiero. w nej sytuacji nacze|- 


W dniu wybuchu wojny połowa stałych | y wódz decyduje sie przekazać c: swej 

i ` t h sd u A. 7 s HEYA IGC y DZ: u 1 3 bo Ar 

dywizyj piechoty į brygad kawałerii nje za”| 4.50, „azdroś i "mes. irys dowe 
2: ZEBY PCA WDR CZTNZECECA r;..|wiadzy, zazdrosmi ie], Inn3 O 

jęła jeszcze stanowisk, według planu.. Nie haok: Twoszy trzy wydaje * rozkazy 


skompletowane armie nasze spotykają nie- 
przyjaciela ną stanowiskach wyjściowych. 
Wobec wadliwego rozmieszczenia jedne ar- 
mie walczą, gdy inne stoją bezczynnie. Póź- 
niej walczą następne. gdy poprzedńio wal-|- 
czące przestały już istnieć, lub są w pośpiesz”| í 
nymt odwrocie. Niemcy mają ułatwione za || 
danie. A 

I tak w pierwszych dniach wojny. grupy 
Narew i Grodno oraz armia Poznań, nie to-| 
cza żadnych walk. Armia Pomorze przez dwa 
dni broni Pontorza, przy czym 30 tysięcy jej 
żolrierzy zostaje odcjętych i zmuszonych do 
kapitulacji, a tylko pozostała 
się na południowy wschód. Równocześnie na 
jednym z dwóch głównych kierunków ude- 
rzenia niemieckiego, armia Modlin. zbyt sła- 
ba. zaatakowana gd pierwszego dnia, ponosi 
znaczne straty 1 musł się cofać aż-za Bug. 
który Niemcv forsują dnia 9 września. 
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|. 
i 


część wycofuje 


|| 
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Armid Łódź i armia Kraków, również zbyt| 


słabe, leżące na, głównej linii uderzenia| 
Niemców. zostają. rozerwane i rozdziełone.|; qowództwa. 


Wyłomu nie może zasłonić armia odwodowa. 
nie całkowicie jeszcze zmobilizowana. Armia | 


ciwodowa zostaje rozbita na dwie grupy. aj, 
` w 1 


każda z nich otoczona lub odcięta. Przez wyl 
łom. niemieckie ‘dywizje:  zmątoryzowane i| 
pancerne docierają ż zachodu aż pod War-| 
szawę. W pierwszych dniach wojny zostajej 
zniszczone lotnictwo Rozbicie linii 
i węzłów, komunikacyjnych utrudnia ruchy 
wojska. i 

"Tak więc plan strategiczny. stwarzony 
przez naczelne dowództwo, wbrew trafnym 
przewidywaniom o sile i kierunku uderzeń; 


nasze, 


dujących, klęsk poniesionych przez 


arniięj 
polską júž w pierwszych dniach wojny. | 


I 

Zły stan łączności. zawiłe manewry. słaby 
związek między armiami 1 kierownictwem 
przyczyniły się do wielki 


ich strat jakie ponio* 
sły armie polskie. Doryweze i spóźnione roz- 
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Prenumerujcie 


1 


3 


1 
| Sochaczew i Kutno. 
| nadzi 
| znaczna. czę 
Niemcy. forsują 
południu docho 


| Rozkaz ten dociera do ni 


zd 


odosobnione, o 


mamu wiadomości o 

4 no 
przez wojska rosyjskie. 
wojsku 


tecznie odcięte i otoczone. 
j niemieckim pozos 


} 
leńszczyźnie. 


Warszawa, 


chwią 


kampanii wrześniowej z powodu 
stany przygotowani 
bezplanu operacy 
twa 


Front środkowy 
isty i Sanu. Lecz 


ypóźnione i hez z 
południowy ma, bi 
an jest już 


Aumie Poznań i Pómor 


W 
przez nieprzyjaciela. 


e. mają się cofać na 


omic 


f m 
siorso 


Pe 


ałudniowy - wschód, lecz armia Poman jest 
uż .ódcieta: Armia Poznań atakuje nieprzy” 


Q J 
aciela w Łod 


lecz odparta cofa się pod 
T 


i 
której 
i oficerów, 
Ayunopolem. Na 
Rawy Rus- 


do beze 


‘utaj przychodz 
ginie 


ejnej, krwawej 


jierzy 


poc 


Lwowa. 


kiej i na wschód od' Zamościa, 
jdztwo wydaje 15 wrzenia 


) 


Naczelne doy 
rozkaz stworzenia 


ka rumuńskiego”. 
ieznych. W dniach 
15 do 17 września z armii polskiej zostają 
ezórganizowóne niedobitki, Trwają tylko 
środki oporu: Hel, Warszawa, 
aly toczące jeszcze wslkę są 
po 1000, 


przy 


Modlin. * Od 
bardzo osłabione, w dywizjach” jest 
1500 ludzi. Te resztki pozbawione łączności 
dokonują nieustannych mar 
górnym Bugiem i: Wieprzem. 
prze wojsk. nie- 
mieckich, by znów wpaść w pułapkę. 


szów między 


Przebij 


z pierścienie 
-Śmigły. po otrzy” 
róczeniu granicy 
wydać rozkaz 
ptzechodzenie rumuńskiej 
względnie przebijanie się. na 


Dnia 17 września Rydz 


miał 


Francy 


1 węgierskiej. 


Węgry. Wzzystkie armie polskie były osta- 


Poza zasięgiem 
ła jedynie grupa. poleska 
een. Kleberga i nieliczne jeszcze oddziały im- 
de z ośrodków zachodnich na Wi- 
Dnia 28 września kapituluje 
30 września Modlim, paździer* 


+ 


a 


ITOWIZÓW 


2 


ika Hel. 
Obrona Warsząwy zjednoczyła w jednym 


porywie patriotycznym całą ludność cywilną 
i żołnierza, 


ka. 


mimo nieza* 


Jak z powyższego wyni 
wek do wale 


g6 rtęstwa i niezłońnie 


c żołnierza polskiego, pomieśliśnry klęskę w 

fatalnego 

ia do Wojny. nie planu, a 
A > 

o haczelnego dowódz 

lanego  rozkazodawstwa 


i  nieprzemyć 


Rydza-Śmigłego. 


„tygodnik 


mieć katastrafy, 


Demokratyczny! ”'| 
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go 


łą nasza armia można bylo zad 
o wiele znaczniejsze ciosy z m 


W warunkach. jakie ' istniały dó wojny, 
zegrana. była możliwa, ale'mie musiała ona 
Wojsko nasze, nie i iżyło 
zy tym uzbrojeniu jakie mia* 

lać Niericom 
niejszymi stra” 
ami własnymi, walczyć dłużej, a nawel wtar- 
nąć do kraju nieprzyjaciela. 


ze 


1a to, Nawet p 


W pałacu na Wierzbowej 


Ribbentropp na 


(Interesujący reportaż z przyjęci 


Jak wiadomo, Hitler bezpośrednio! 
przed wojna wysyłał swego ministra! 
spraw zagranicznych, Ribbentroppa| 
do różnych stolic europejskich w ce*| 
lach szantażowych. Ribbentropp' jeź-| 
dził i do Londynu, i do Paryża, i do| 
Warszawy. Był w dniu 22 sierpnia| 
1939 nawet w Moskwie. | 


raucię u Becka 
a w M,S.Z. w styczniu 1939 r.) 


Weale się nie dziwię panu Ribbentrop- 
powi. Schody w pałacu em-es-zetowym. 
to nie,jest wcale „taki prosty kawał, 
jakby się zdawał”. W ogóle cały pałac, 
| to jedna, wielka marmurowo + alabastro- 
wa pułapka na naiwnych. Przekonałam 
się © tym z okazji rautu, urządzonego 
rzęz ministra spraw zagranicznych dla 


— Lodovika — proszę mi zaraz pokar| 
zać, który jest „colonel Beck", bo muszę| 
z nim uciąć prywatny interviev... | 

Wspinano się gęsiego, sostenuto, maje- 
statycznie... 

Shake hand z umiechniętą panią Bsc- 
'kową w morowej (materiał) niebieskiej, 
jak lipcowe wiebo $ukni, potem z panią 
Ribbentropp w tualecie kolóru niemiec” 
kiego szampana, no i z ministrem Rib-| 
bentropem, który niestety: nie mógł w| 
jawnić swej słynnej linii w słynnym fra-| 
ku, jako że przepisowy mundur przecię-| 
ty jasnym paskiem skraca i pogrubia fir 
gure. Posuwając się dalej z kolejką tlu- 
mu usłyszałam z daleka znajomy głos! 
miss LeClerc. „ | 


ll 


miejsca gość zaczyńa „jechać” bez ły- 
żew, wiosłując ramionami, prosto na 
krwawą ściąnę, z której przyglądają mu 
się z sarkastycznym wyrazem popęka- 
nych twarzy Jan-Kazimierz i Władysław 
IV i obleśnie uśmiechnięty Korybut-Wi- 
śniowiecki i Maria Renata w velasque- 
zewym stylu. 

Podobno, pewien zacny szłaśgon wpro- 
wadzony tutaj, stanął jak wryty w ką* 
cie galerii i jęknął: „panie dziejski — ja 
się stąd jüż nie ruszę... ' 

Można w owej galerii urządzać , au- 
diencję dła przedstawicieli takich mo- 
carstw, z którymi jesteśmy na nóże. Już 
jeden ambasador, zreszią zaprzyjaźnio- 
nego państwa, wywinął tutaj niedyplo* 


a 


$ 


niemieckich gości. 

Już od progu zaczyna się, jak w lon- 
dyńskim Cristal Pałace, seria niespo- 
(dzianek. Najprzód ślizgawka na biatych 
marmurach przedsionka i hallu, potem 
„palais: des Glaces", zabawa w ciuciu- 
babkę z lustrami. Panie dygają przed 
własnym odbiciem, wyorderowani pa- 

3: nowie kłaniają się sobie samym z dale- 
go reportażu — na tle tragicznych ka, po czy z hukiem włażą na szklaną 
przeżyć wojny — i na tle dzisiejszej| ścianę. Wreszcie, oswobodzeni z futer i 
rzeczywisłości, w której m. in. Rib-| 


i 

Poniżej zamieszczamy . charaktery: | 
styczny, wspomnieniowy i jakże dziś 
wymowny reportaż L. Ciechanowiec- 
kiej o wizycie Ribbentroppa u min.| 
Becka i o raucie z udziałem Ribben- 
troppa, zamieszczony w 1939 r. w| 
przedwojcznym tygodniku „Kronika”. 

Refleksje po przeczytaniu pisanego| 
bezpośrednio przed wojną 1939 r. te- 


|sorties goście zaczynają wspinać się na 
bentropp zaliczony zastał — jakże|niebotyczne białe schody, na których 
słusznię! — w poczet największych| szczycie widnieje smukła, czarna syl“ 
zbrodniarzy wojennych — refleksje te | wetka ministra. 
pozostawiamy samym czytelnikom. Schody a la skała Tarpejska. Trudno 
REDAKCJA. |się na nie wspiąć, ale bardzo łatwo z 
nich zlecieć. Niby są szerokie poręcze 
¿ alabastru, ale tak daleko... U mnie oso- 
biście nastrój niepewności potęgowała 
nów z emses-żetu — Szedł tak wolno pol towarzysząca mi kobieta — as dzienni- 
schodach, pomnikowym krokiem, żej katstwa amerykańskiego, Paula LeClerc. 
mnie aż podrywało... Prędzej! = chcia*| Już w połowie schodów przydeptała. mi 
ło się zawołać... ogon i krzyknęła w same ucho: 


Nikt mnie tak nie zdenerwował, jaki 
ten Ribbentropp — mówił jeden z pa- 


4 , „(| A t 4 
. — Hallo, mister Ribbentropp. Pan mnie| matycznego kozła, co na pewien czas za» 
pamięta, prawda? 7 | chiwiało równowagę europejską. 


— Nein... Leider. , |. — Ja chcę taką samą posadzkę —, za- 
n . r . 11 J 
— Hallol A ja pana świetnie zapamię: | wyrokował tonem rozkapryszone$go 


tałam... | dziecka przystojny pan Ribbentropp i za 

Lazurowy przedsionek z kolumnami! raz kazał swojej świcie notować z jakich 
PNE”, EEK h RAZIE 5 

{może równie dobrze prowadzić do świą-| to marmurów, a pani Ribbentrop dorzu= 


| tyri lzydy, jak i do buduaru Antinei w| ciła pytanie, czym się „pastuje'. Nawia- 
sem mówiąc specjalna ministerialna ko- 


filmie „Atlantyda. Ale naprawdę pro-| 
wadzi do stylowego polskiego saloniku, | 
gdzie można odpocząć na staroświeckich | 


| 


misja. długo się haradzała nad wyborem 
smarów do czarnego lodowiska. 


SrA 


ArU 


y Í +. à I MAZ. PE, 
| francuskich fotelach, pod portretem Sta Niemcom łatwiej było poruszać się na 
nisława Augusta, albo w cieńiu gabloty| zdradliwej powierzchni, bo posuwali się 


| 


ad za we- 
śiętkim ministrem 


r kie tąnki w śl 


z serwisem 'Augustą III, na który spły-| gromadą jak cię 
wa łagodna poświata z pięknych świecz-| żowo - smukłym, 
ników Grunwalda. Ten salonik pozwala| Beckiem. Kolosalny mistrz ceremonii, 
nabrać oddechu do dalszych prób. Naj-|hr. Dotnheim, o sękatych rękach, jak 
gorszą próbą jest przejście przez czarną| maczugi Waligóry i;,karku bizona, za» 
$alerię tortur. k | wsze był gotów npodeptzeć swego szefa 
Gładcy panowie z em-esrzetu, znającyj|i Jodobno byl; 

| na pamięć każdą zasadzkę, wprowadza- ceni dowcipny ; :zenierh : 
[ia nowych gości do wąskiej, obitej szkar-| sności że stylową przeszłością, tradycji 
iłatem galerii, która zamiast posadzki, i modernizmu, Nie spodziewali 


g 
& 


i 
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ST 7 
maiz 


wspóicze” 


i li się uj- 
| ma lodowisko z czatnego marmuru. Z rzeć takiego eksponatu najbardziej no- 
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Prot. Dr, Tadeusz Hilarowicz 
O O Y H e O E: 


Zudania sqdown 


4 | 
ictwa adminisiz, 


W puństwie demokratycznym 


Od-dłuższego czasu na łamach prasy 
pojawiają się artykuły domagające się 
reformy sądownictwa, odpowiadającej 
przemianiom ustrojowym i społecznym 


aw, śzcześólności istocie Państwa Demo-| 


kratycznego, Artykuły te mają na myśli 
sądownictwo powszechne, cywilne i kar- 
ne, zwłaszcza to pierwsze. Nie zapominaj 
my jednak o tym, że istnieje nadto dzie- 
dzina, sądownictwa administracyjnego, 
na którą niemniej baczną należy zwrócić 
uwagę i która dla realizacji tendencji 
państwa prawdziwie demokratycznego 
szczególnie wdzięczny przedstawia te- 
ren. Przez sądownictwo administracyjne 
w  najogólniejszym znaczeniu  rożu- 
miemy brzekanie o legalności aktów ad- 
ministracyjnych przez jakiś czynifik sto- 
jący poza właściwą administracją, decy- 
dująca w danych sprawach i to orzeka- 
nie we formie postępowania* spornego, 
na wzór sądowy, a więc takiego, w któr 
rym skarżąca jednostka i pozwana 
władza 
specyficzna cecha sądownictwa admini- 
gtrtacyjneśo różniąca je od zwykłego, w 
którym władza występuje w charąkte- 
rze zwierzchniczym a jednostka jest jej 
podporządkowana: 

Istnieje cała literatura fachowa co do 
kwestii, który systém sądownictwa admi 


publiczna są stronami. Jest tol. 


| twierdząc, że stała się ona dla sfer praw] 
niczych już prawie nudna! 

Przed sądownictwem  administracyj- 
|nem w Polsce Demokratycznej, czy ono 
przeybierze formę jednego czy drugiego 
systemu, stoją wielkie zadania. W szcze- 
gólności pamiętajmy o tym, że ustawy 
najnowsze normują tylko częściowo cało 
kształt wszystkich kwestii prawnych, ja- 
kie się w naszym życiu nasuwają; pozo-| 
stają w mocy olbrzymie masy przepisów 
dawniejszych, a w żadnej może dziedzi- 
nie prawa nie odgrywa tak decydującej 
roli sprawa wykonywania przepisów jak| 
właśnie w dziedzinie prawa administra-| 
cyjnego. Jeden i ten sam przepis bez po- 
trzeby jego zmiany może być wykony- 
wany w duchu państwa demokratyczne- 
i go i tych wszystkich przemian ustrojo- 
wych i społecznych, jakie przeżywamy, 
albo też wprost przeciwnym, Wszystko 
zależy od jego interpretacji i stosowa- 
nia, 

Przed sądownictwem administracyj- 
nym, czy będzie nim osobny Najwyższy 
Trybunał Administracyjny, czy Izba Są- 
dowo - Administracyjna w Sądzie Naj- 
wyższym, stoją olbrzymie i historyczne 
zadania przetwórzenia - ducha admini- 
stracji w kierunku ideału ‘Polski Demo- 
kratycznej. Tezy wyroków. sądownictwa! 


| 
Í 


nistracyjnego jest lepszy, czy t. zw. $y- administracyjnego są drogowskazem» dla 


stem angielski, w którymiunkcje sądów 
administracyjnych' spełniają sądy pow- 


praktyki administracyjnej, prostują jej 
błędy i niewłaściwości i zwracają ją czę- 


szechne, czy £. zw. system francuski, w|sto na właściwe tory myślenia. Nasze 


którym istnieje osobne sądownictwo ad- 
ministracyjne. Ustawodawstwo polskie 
stanęło na gruncie systemu francuskiego, 
tworząc osobny Najwyższy ; Trybunał 
Administracyjny a nie włączając tych 
spraw do Sądu Najwyższego; konstytu- 
cja z r. 1921 zapowiedziała nadto niższe 
sądownictwa administracyjne, co jednak 
zrealizowane nie zostało a tylko"na ob- 
szarze t. zw. b. dzielnicy pruskiej utrzy- 
„mane zostały niższe sądy administracyj- 
ne według ustawodawstwa pruskiego, 
Taki stan rzeczy istniał do r. 1939, 
Wiadomym mi jest, że żywo dyskuto- 
waną u nas jest obecnie kwestia, który z 
tych systemów jest lepszy, co sprowadza 
się do aktualnego pytania „czy pozosta- 
wić osobny Najwyższy Trybunał Admi- 
nistracyjny czy też przemienić go w Iz- 
bę Sądowo + Administracyjna w Sądzie 
Najwyższym. Kwestia ta jest już „jak za 


najwyższe sądownictwo administracyjne 
powinno i niewątpliwie będzie mogło ro- 
lę tę spełniać. r Ł 

Przy tej sposobności rzucam myśl — 
na razie we formie zupełnie jeszcze su- 
rowej — utworzenia przy najwyższym 
sądzie administracyjnym instytucji pro- 
kuratora interesu publicznego, którego 
zadaniem byłoby wypowiadanie na roz- 
prawach swojej opinii, jak jego zdaniem 
należy odnośny przepis prawa admini- 
stracyjnego, stanowiący oś danej spra- 
wy, interpretować w duchu państwa de- 
mokratycznego i współczesnych prze- 
mian. ustrojowych i społecznych. Dla 
prokuratora tego, jego zastępców i po- 
mocniczego biura otworzyłyby się wiel- 
kie zadania wymagające olbrzymiej my- 
śli i olbrzymiej pracy: prźetrawienia cat 
łokształtu ustawodawstwa administra- 
cyjnego, dotychczasowego orzecznictwa 


znaczyłem, tak wszechstronnie'i od tak|sądowo - administracyjnego i rzucania 


TYGODNIK DEMORRATYCZNY 


dawną pszedmiotem »rozważań teorety-| myśli w kierunku współczesnej aktual- 
ków i praktyków prawa, że nie omylę się! nej interpretacji, 


wocześnej architektury, Zachwyciło ich| świadkami osobliwej sceny. Amerykań- 
szklane „na oko" sufity którę w rzeczy-|ska dziennikarka, z czarnymi jaskółka- 
wistości nie są wcale szklane; tylko chy-| mi na głowie, w ogoniastym smokingu ze 
trze i pomysłowo oświetlone, Błądzą | złotej lamy, nabrała oddechu, wypręży- 
po nich widmowe postacie, wyczarowane |ła męskie ramiona, łysnęła zabójczo 
przez Kowarskiego, Przypadły im do| smolistym okiem i ze słowami: „it is my 
gustu monumentalne sale, las kolumn, | last chance!” — ruszyła na podbój mi- 
jadalnia, na pozór z chińskiego malachi-|nistra spraw zagranicznych, zajętego 
tu, a naprawdę z niedrogiego stiuku ij właśnie rozmową z niemieckimi. śośćmi, 
pyszne zasłony, przez milanowskie .jed-| Odstawiła na bok jednego z nich, ru- 


wabniki wysmutte,.. 


Sąła jadalna zielona i biała, na kolum-| placu wielkoluda, mistrza protokułu, i 
niebem jak noc księży-| wygłosiła krótki speech, zaczynający 
mo-| się od słów: | 
` głaby być jadalnią Litkullusa i ubieral- 


nach wsparta, z 
cowa, z mglistymi konsielacjami, 
nią gwiazdy. filmowej, -a jak twierdzą 
złośliwi, przypomina jakieś berlińskie 
Dianabad. Więc znowu pułapka, bo na 
tym filmowym tle powinny poruszać się 
tylko wampy najśliczniejsze, Marleny, 
Grety, Leni Rieffenstahl a nie przyziem- 
ne istoty, Dlatego pewnie barwny, chrzę- 
szczący orderami tłum gości sprawia 
wrażenie gromady statystów niezupeł- 
nie „podciągniętych”* do trudnego bądź 
co bądź tła, wymagającego niezwykle 
sharmonizowanych sylwetek i strojów. 


Niektó panowie, nie mogąc sobie 
dać rady z lodowiskiem, wymyślili 
świetny sposób na ślizgawicę — stawali 


na trenach pań i płynęli na nich, jak nar- 
ciarze za końmi, na skjórringu, Damy 
ciągnęły luby ciężar protestując z lekka, 
ale niezbyt głośno, bo przecież na raucie 
u ministra boksować się nie wypada. 

A propòs boksu. W pewnej chwili, w 
balowej sali, którą” nawiasem mówiąc, 
obita jest milanowskim. jedwabiem, a 
a parkiety må 
misternej szkatuiki od klejnotów — nā- 
jadý obojga płci otaczające bufet, byli 


| wśród satelitów ministra zapanował po- 


tak wytworne, jak wieko| 


chem wytrawnego boksera zepchnęłn z 


— „Moossić'” le ministre, proszę na- 
tychmiast ze mną porozmawiać, Jutro 
lecę aeroplanem, ale dziś mogę panu po- 
święcić chwilę czasu... 

Trzeba przyznać, że minister spraw 
zagranicznych okazał się stuprocento- 
wym wersalczykiem. Z charakterystycz- 
nym pochyleniem ramion i zlekka iro- 
nicznym uśmiechem, przepasany nie- 
biańskim błękitem wstęgi orderu, speł- 
nił marzenie dziennikarki, Natomiast 


płoch. 
— Jak ona mogła? Co to za jedna?,.. 
Kto to?... Co to?,.. 


Ale nastrój był tak pogodny, że na- 
wet atak Stanów Zjednoczonych na Pol- 
ske nie wywołał zbrojnej interwencji. 
| Raz tylko zapanowała konsternacja, 
gdy w jednym z salonów minister opro- 
wadzając Niemców zatoczył koło ręką 
i oświadczył krótko: 

— To jest Grunwald. 

Pan Ribbentrop popatrzył na pania 
| Ribbentrop, pani Ribbentrop popatrzy- 
fa na pana Moltke. Jakoś tak blado.. 


Stanisław Barycz 


< Rozmowy 


Lecą kartki z kalendarza, Dnie, tygodnie, 
miesiace, lata... 1 avrześnia 1939 — zbójecki 


Ze. 


napad Hitlera na Polskę. 1 września 1945 — | 


kapitulacja ostateczna Japonii. A w między- 
czasje: panoszenie się siły przed prawem, 
mord, pożogą i wreszcie klęska złych mocy 
faszystowskich, zduszonych przez 


+ 


na czele, stopniowa przekształcana na wielką 
piątkę — peńtanchię powojennego świata, 

A w tym kole wielkich interesów i wiel- 
kich zdarzeń Polska gra rolę swoistą, godną 
giębszego zastanowienia. Historia dowiodła, 
że nie ta sztuczna niemiecką, ale ta rzeczy- 
wjsta polską „Środkowa Europa“ jest jednym 
z centrów wrażliwości politycznej i organi- 
zącyjńego „unerwienią* macierzystego dlè 
kultury świata kontynentu. Historia dowio- 
dia, że, gdy „źle się dzieje w tym czułym 
punkcie równowagi „Środkowo - euronejskiej 
świat wespół z Polska chorować zaczyna i 
zdrówieje dopiero wtedy, gdy i Polske do 
zdrowia powraca. Owa współzależność swoi- 
sta, którą przebieg drugiej wojny światowej 
uwydatnił w sposób tak znamienny, rodzi dla 
tego prawdziwego „serca Europy" szczególne 
uprawnienie, ale i narzuca 
wiązki. 

Historyczna decyzja Konferencji Poczdam- 
skiej w sprawie zachodnich granie Rzeczypo- 
spolitej, formalnie tymczasowa, faktycznie 
jednak przesadzająca sprawę praw naszych 
dc prastarych rubieży piastowskich, jest ak- 
tem molitycznym o dalekosieżnej przezorno- 
ści. Jeśli się chce budować trwały pokój w 
Europie, nie można było inaczej * postąpić. 
Silna politycznie, zdrowa gospodarczo Polska 
Jest nowej Europie nieodzownie potrzebna. 
Przyjaźń narodów i państw słowiańskich pa- 
cyfikuje Europę od wschodu, powrót do roli 
mocarstwowej, Rzeczypospolitej 


szczególne obo- 


dzy silną Polską i siną Francję, okupowane 
solidarnie przez mocarstwa kierownicze, — 
Nięmcy zostaną unmieszkodliwione na czas 
R 4 ma żak długo, by zdążyć wspólnymi 
siłami państw, pokojowych utworzyć wokół 
nich atmosferę odrazy do wszelkich  nieobli- 
czalnych w swych skutkach awantur napast- 
niczych manu militari, narzucić Niemcom pe- 
dagogikę pokoju. 


W tym -systemie politycznym Kurdyy dru- 
giej połowy XX. stulecia, Polska zdać musi 
egzamin wielkiej wagi: zdolności organizacyj- 
nych i wysiłków gospodarczych, twórczo po- 
dejmowanych w najbardziej niekorzystnych 
warunkach. Demokratyczny minister spraw 
zagranicznych Wielkićj- Brytanii powiedział 
fo z trybuny parlamentarnej szczerze i wy- 
taźnie. Egzaminu» takiego nie można „zaga- 
dać* propagandą, można go jedynie. uwydat- 
nić pomyślnie — czynem, 

Czy nowa Polskę Demokratyczną stać na 
taki czyn, zrozumiały dlą wszystkich? Czy, 
opanowawszy zwycięsko „potępieńcze swa- 
ry“ i zapewniwszy -sobie należyty autorytet 
u miarodajnych czynników obcych, pAtrafi 
Rzeczypospolita Polska ściągnąć całość mas 
repatriantów ze wechodu i wszystkie zdrowe 
elementy emigracji z zachodu na właściwe 
placówki nowej rubieży polsko-niemieckiej 
nad Odrą i Nisą? , 

Oto pytanie, doniosłego znaczenia nie tylko 
dla nowej Polski, ale į dla całej Europy. 


i 

Kto bezstronnie rzuci okiem wstecz na 
ubiegłe sześciolecie naszej gchenny okupacyj- | 
nej i na objawy naszego szybkiego odradzania 
się w ciągu półrocza ponownej niepodległości, 
ten odrzuej precz okulary płytkiego „czarno- 
widztwa”, które równie jest szkodliwe, jak 
i płytko — banalny optymizm, związany z 
niedocenianiem trudności piętrzących się na 
drodze zasiedlania i zagospodarowania poko- 


jowego „wału* Odry. Największą trudnością | 


w tym względzie jest nie dająca się tak pręd- 
ko wykarzenić, tradycyjna nienawiść niemie- 
cka, do wszystkiego, co polskimy jest i polskim 
być nadal pragnie. Słusznie zwrócił na to uwa 
gę nasz minister spraw zagranicznych na os- 
tatnim zjeździe wojewódzkim Stronnictwa De 
mokratycznego w Krakowie. „Niemcy“, mówił 
prof. Rzymowski, „nie wyzbędą się nienawi- 
ści do Polski, Nie łudzimy się bowiem, że 
Niemcy pokonane, powalone na kolana, zapom 
ną kiedykolwiek i wybaczą nam te ciosy, pod 
którymi ugięła się i załamała ich pycha”, To 
też nie pesymista i nie optymista, lecz trzeźwy 
obserwator rzeczywistości polskiej dnia dzi- 
siejszego i — jutrzejszego, zdawać sobje mu- 
si jasno sprawę z tego, że każdy wysiłek or- 
ganizacyjny polski na nowej granicy państwa 
od zachodu Śledzony będzie zza miedzy nie- 
mićckiej z uczuciem goryczy, j z konieczności 
tajonej niechęci. Lecz równocześnie każde na- 
sze uporem i wytrwałością zdobyte powodze< 
nie na powyższym obszarze, kulturalne i gos- 
podareze, budzić będzie wśród Niemców nale- 


| żyty mores i poważanie, gdyż imponuje im za- | 


j „Narody 
Zjednóczone* z wielko-mocarstwową trójka dopiero do odbywania zasłużonej kary za zbro 


Francuskiej 
utrwalą, pokój na Zachodzie, Wciśnięte mię- 


samym sobą 


(Kronika tygodniowa). 


wsze siła i zdolność cudza do przezwyciężania 
przeszkód niezwykłych. 
Jest nas w chwili obęnej, po sześcioletnim 


cze nieco za dużo w Europie, lecz my, zato w 
| nowej epoce dziejów świata należymy dó „Na- 
rodów Zjednoczonych”, oni zaś sposobią się 


dnie, które obnrezają odpowiedzialnością. nie 
tylko „wodzów“; ale i cały „Naród-Zbrod- 
niarz“ niemiecki. Ô tym pamiętać powinni 
wszyscy b. sojusznicy wojenni, a obecni współ 
twórcy trwałego pokoju, lecz w szezególności 
pamiętać MUSZA o tym najbliżsi nowęj gra- 
nicy niemieckiej sąsiedzi polscy, budowificzo- 
wie nowego „wału pokojowego | zeczypospą- 
litej tak trwałego, by żadne krecie podkopy 
niemieckie do Polskiej Odry nigdy już prze- 
dostać się nie mogły. 

Oto pierwsze rocznicowe polskie memento 
dni 1 września 1939—45, ale jest i drugie 
światowe, już nie na terenie europejskim, lecz 


żniwie śmierci, nieco zamało, a ich wciąż jesz- ` 


; 


azjatyckim, a dotyczące nie Oceanu Atlantyc- 


kiego, lecz Oceanu Spokojnego, ku któreńiu 
stopniowo, lecz mniezmienge przesuwa się hi- 
storia świata. Z tego weń FÈ stanowiska ro- 
cmica. wrześniowa r. 1045 nie jest rocznicą 
sześcioletnią, lecz czterdziestoletiaę zapasów 
wojennych między 


największymi potegami 


światą, a gdy chodzi o jej znaczenie i skutki — 


w niczym nie ustępuje, lecz nawet znacznie 
przewyższa znaczenie i skutki roku 1648, ro- 
ku Traktatu Westfalskiego, który zakończył 
w sposób zwycięski dla Francji „wojnę trzy- 
dziestoletnią* 17-g0 stulecia. Pobicje przez 
Japonię w 1. 1, 1904-5 Rosji Carskiej zadało 
cios potężny reakcji rosyjskiej, pozwoliło o- 
krzepnąć, w okresie pół-konstytucyjnym, wszy 
skim ujawnionym i podziemnym iiom oporu 
naszego potężnego sąsiada wschodniego, zró- 
dziło w następstwie rok 1917. Dziś Związek 
ratu sprzed czterdziestu laty i będzie miał 
szczytne zadanie współpilrnowania ładu poko- 
jowego na nowej ladowo-morskiej granicy ra- 
dziecko-japońskiej w skali światowej. Uległy 
światu demokratycznemu złe moce military 
styczne „prusaków Wschodu i _ Zachodu”. 
Niech sczezną na zawsze dlp dobta catego 
świata i własnych dziś tak chorych spriecznie 
narodów. 7 


Ziazd Polski 


W dniu i września 


Podziemne! 


r. b. zjazd uczestni- 
ków Walki Zbrojnej z Niemcami zgroma- 
dził w Warszawie tych, którzy nie szczędziłi 
życia dla Polski, nie dezerierowali z walki. 


Ziechali się żołnierzć Polski Podziemnej, 
żołnierze Armii Ludowej. Batalionów Chłop 


Radziecki bierze należny rewanż za klęskę Ga- + 


skich, walczących eddziałów Armii Krajo- 
wej i innych organizacji zbrojnych, które 
zjednoczyła święta dła Polaków walka z 
Niemcami. Zjazd więc ma wyrażne oblicze 
i ideologię. Jest antyniemiecki, 

Jest to ziazd partyzantów, którzy jako go. > 
spodarze kraju, iniciują go i organizują. — 
Dziś sa oni już żołnierzami Wojska Polskie- 
go, lub działaczami państwowymi, w któ 
rych jednakże bije jeszcze serce żołnierskie. 
Protektorat nad tym zjazdem objęli prezy- 


[dent Krajowej Rady Narodowej, B. Bierut, 


który ją tworzył w podzięmiu i marszałek 


Polski M. Roła-Żymierski, dowódca Art 
Ludowej. 

Komitet honorowy Złazdu Uczestników 
| Walki Zbrojnej Žž niemieckith najeźdzcą: E. 
Osóbka . Morawski — Premier Rządu Jed- 
ności Narodowej. 

St. Wycech — minister Oświaty. 

W. Bańczyk — przewodniczący N. K. W. 
Stronnictwa Ludowego. ` 

Barcikowski — członek Gł. Zarządu Str. 
Demokratycznego, prezes Sadu Najwyższe- 
go. : : 
M. Spychalski, gen. dyw. — z-ca naczel- 

nego dowódcy W, P, do spraw pol.-wych. 

Witold Jóźwiak, gen. bryg. — komendant 
| at. Milicji Obywatelskiej. 

J. $kokowski, gen. bryg. — d-ca DOW 
Kraków. 

Komitet organizacyjny: 

Płk. Chełkowski — AL, płk. Narbutt — AL 
płk. Księżarczyk — AL, płk. Jawor-Pasiak—- 
BCH, mjr. Ożga-Michalski — BCH, mjr. dr 
Szare — BCH, ppłk. dypl. Kirchmayer — 
AK, płk. Bobrowski — AK, wicemin. Bień- 
kowski — AL, ppłk. Łętowski — AK, płk. 
$zaniawski*— Mil, Robotn. RPPS, mjr. Szy- 
szko — Mil. Robotn. RPPS, płk. Leon-Dolt- 
wa — KB, płk. Wide-Wirski — KPN Kadr, 
Polski Niepodl. 

$prawozdanie w następnym Tygodniku. 


y 


z 
Nr. 12 TYGODNIK DE 
Listy z Zachodu 
BIAŁOGRÓD [Pumtowy, Darkowy, Klempiny, Silezen, Lif- 
> . |flitze i inne Kestermitze, mają już swoje pal- 
Od kilku tygodni, siedząc przy odbiornikn| skie stare nazwy. 
radiowym, między innymi słuchałem z zacie- PUR_a właściwie jego pracownicy z por. 
kawieniem audycyj „Jedziemy na zachód”. Majorkiem na czele pracują ponad siły i robią 
Onowiadano o Gliwicach. Lignicy, Bytomiu, | wszystko, by ułatwić nowo przybywającym 
Wrzeszczu, Jastrowie, Koszalinie, mówiono, osadnikom rozpoczęcie prac. "62 
że potrzeba wieln ludzi do pracy, że wszystka W KM ajłażkaniowa e kdrzystna,” bo: 
stoi przed nami otworem, słowem opowiada-|_., | Emi ni oy tE kick jest - deszcze! 
no przez radio cuda. Długo. bardzo długo za- wę NE POCRPUBNA ZZ p Ka 
stanawiałem się nad tym. czy pojechać. Wre- WR: , t A pal - 
szcje wybrałem się w podróż. Za cel obrałem Blisko Białogrodu leżące, miasteczka jak 
Białogród. Połczyn i Świdwin potrzebują jeszcze wielu 
Wes dies M ZRP sk $ ludzi, wiele inteligencji pracującej, krawców 
vszedłszv ze stacji w Białogrodzie. wsze- SEEWCÓW iekarzy i rzeźników, słowem” kto 
dłem w cudna aleję, ulicę Dworcowa., Zwie- niż! edzie p wszędzie znajdzie pracę i zado- 
dziłem miasto. byłem w Starostwie, Eleklrow: Bania z ERA s ży ] 
ni. Purze, Zwiazku Kupców i Rzemieślników, SERCE B 
obejrzałem kilka sklepów, rozmawiałem z a 
tamtleiszymi przybyszami i wszędzie stwierdzi- 


łem. że wre praca, 


praca ponad Siły. bo w za- 
sadzie brak jeszcze 


ludzi i to ludzi. nezciwych 
îi chętnych do pracy. Jak stwierdziłem na 
miejscem, pie rwszymi pionie rami Białogrodu 
bvli obecny Kierownik Puru por Majorek i Je- 
rzy Liczkowski. obecny właściciel pierwszej 
w Białogrodzie księgarni pód nuzwą „Księgar- 
nia Ziem Zachodnich* mieszczącej się przy 
ulicy Bieruta, 

Jaż z ulic miejskich 
Reinholdy. Pleqery. 
dy, Herberty, 


w Białogrodzie zginęły 
Arłury, Paschke, Gerhar- 
Wanlichy, Bratze i inne różne 
Blumenhausy, Buchbindereie, Frisenr'y, nato- 
miast wszędzie funkcjonują już polskie skle- 
py i wszędzie przebija polskość, mimo, że sły- 
szy się jeszcze na ulicaćh język niemiecki. 
Jest już tam zocganizówany Miejski Urząd 
Bezpieczeństwa Publicznego i Milicja Obywa- 
telska. Jest dobrze urządzony zakład efektro- 
techniczny J. Parczewskiego, jest bar „Łodzian- 
ka“; są kawiarenki „Warszawianka“ i „Kra- 
kowianka*, a księgarnia Jerzego Liczkowskie- 
go, jako pierwsza polska w Białogrodzie księ- 
garnia, ząopatrzona jesi w moc książek pol- 
skich, prowadzi kołporlaż gazet, posiada bi- 
bliotekę i wypożyczalnię książek i przez to 
przyczynia się w wielkim stopniu dó szerze- 
nia polskiej kultury i potskiej mowy na nō- 
wo odzyskanych terenach. Może się Biało- 
gród poszczycić również: kilkoma sklepami 
z materiałąmi piśmiennymi, kilkoma ładnie 
urządzonym cukierniami, czynnymi hotelam, 
urządzonymi pierwszorzędnie przez inspekto- 
ra Wojdynno, szkolnictwem, słowem wszędzie 
na czym zatrzyma się oko ludzkie, daje się 
zauważyć wielki wysiłek pierwszych  pionte-, 
rów- przybyłych do Białogródu, Miasto, poło- 
żone przy przepięknej: Persancei i Lućmierzy- 
cy, jest właściwie miastem ogrodem. Ślicz- 
ne parki, aleje, kwietniki ozdabiają ten na- 
prawdę niezniszczony gród. Wszystkie miasta 
i miasłeczka, leżące wokoło Białogrodu, jak 


OOOO 
ZW. TANCERZY 


Na terenie miasta Katowić, przy Enan 
władz i. Okięgowej Komisji Związków Za- 
wodowyc!., ‘powstał Związek Zawodowy Ar- 
tystów Baletu lancerzy i Tancerek Rzeczy- 
pospolitej Polskiej (Katowice, „Słowackiego 
nr 27). 

Związek 1ozwija swą działalność na tere- 
nie Rzeczypospolitej Polskiej j ma na celu 
ochronę interesów zawodowych. 


Konferencja in 


Pod honorowym przewodnictwem min. prze- 
mysłu Minca w dn. 30.8 br. rozpoczęła się w 


Łodzi trzydniowa  międzyministerialna konfe- 


rencja Iniarska. 


Program zjazdu przewiduje m. in. następu- 
'jące referaty: dyr. K. Sobczaka p. t. „Obecny 
stan zaopatrzenia przemysłu |niarskiego w su- 
rowiec"; dyr. W. Wojciechowskiego  .„Zapo- 
trzebowanie włókna przez, przemysł lniany“ 


STANISŁAW BAR YCZ 


Serce Europy 


(1.1[X,1939 — 1.IX.1945). 
Mimo cierni i męczeństwa 

mirao zwałów martwych ciał, 
Polska żyje i żyć będzie... 

Los tak sprawił, los tak chciał. 
Nie pomogły zbirów chęci, 

krzywy krzyżyk stracił moc, 
Bije serce Europy... 

polski opór — zwalczył noc. 


Chwała tym, co dopomogli 
wrażą przemoc w porę 
Ale dzisiaj Polska Nowa 
musi zdrowy żywot wieść. 
Musi baczyć, by być silną, 
o swą ziemię pilnie dbać. 
Niemcy nienawiścią ziejąw. 
na obronę — Polskę stać, 


zgnieść, 


Nie wierzchołki jeno tarczą. 
Nowej Polski — broni lud, 
Polska Odra się 'ostoi. - 
Gdy ją wesprze pracy cud. 
Społem — cenną będziem siłą 
jako nowy ładu wał. 
Precz z „pustkami"- na Zachodzie! 


Już zdobyty. Bedzie, trwał, 


Z mgsdnia na tydzień 


MOKRATYCZNY 


me. 2n 


Szr. 


cz 


Przegląd kulturalny 


Trzydzieści scen dramatycznych, 10 w scenach 
kukiełkowych i kilka teatrów dla dzieci pôw- 
stało u nas w. ciągu ostątniego półrocza, pier- 
wszego półrocza odrodzonego kraju. Oto nie- 
które z tych teatrów [poza Łodźią): 
Warszawa — Teatr Reprezentacyjny (gmach 


Teatru Polskiego), dyr. Szyfman; Teatr Spół- | V 
dzielni Artystów, dyr. Sfrachocki; Teatr Mały 
dyr. Poreda. 
Białystok — Teatr Miejski, dyr. Mayen-Sa- 
dzewicz. 
Bydgoszcz | — Teatr Miejski „dyr. Krotke. 
Chełm — Teatr Miejski, dyr. Szczawiej. 
Katowice — Teatr im. Wyspirńskiego, dyr. 


Adwentowicz. 
Kraków — Teatr Miejski 
dyr. Frycz: Stary Teatr, dyr. 


im, Słowackiego, 
Ronard Bujań- 


iurskau w Lodzi 


„prof. W. Bratkowskiego „Stan obecny i per- 
Fipe ktywy na najbliższą przyszłość włókna ły- 
kowego“; dyr. E. Teclaffa „Postulaty przemy- 
słu dialana gatunków słomy i włókna lniane- 
go'; prof. J. Jagmina „Akcja przygotówa nia 
fachowców w dziedzinie uprawy i wyprawy ro- 


ślin włóknistych“. 


Jak w referacie swym wyraził się dyr. Kon- 
rad Sobczak — obecna chwila stanowi okazję 
zorganizowania naszego życia gospodarczego 1 
przemysłu, który będzie oparty całkowicie © 
krajowy surowiec.. Przemysł Iniarski reprezen- 
tuje kapitał, pracę, surowiec 1 organizację. 


W przyszłym numerze „Tygodnika”* zamie- 
ścimy obszerne omówienie konferencji, posiada 
jącej duże znaczenie dla kraju. 

PONPES ZE PO EPE IEE CENE ZEW NEEE REDENEREN 
Przetarg 
Zarząa Miziski w fodzi ogłasza publiczny 


przetarg na”wykonanie robót remontowych w 
budynkach szkolnych przy ul. Napiórkowskiego 


|253. Dąbrowskiei 213, Rokicińskiej 61. Worne- 
|rowskiei 8, Tuszyńskiei 139, Rzęowskiej 231, 
Karniewskiej 1513, Trębackiej 8, Przyszko*”| 
ie 42 

Oferty pisemne odpowiadające treści ko- 


sztorysu ślepego należy 
Technicznym — (oddzielnie.na każdy obiekt), 
Piotrkowska Nr. 64, i piętro w pokoju Nr. 5 do 
dnja 6 września 1945 roku do godz. 12-tej w 
południe w kopercie naieżycie zamkniętej z na- 
pisem: Oferta na wykonanie remontu budynku 
szkolnego przy ul. . {wymienić 
ulicę każdego obiektu). 

Szczególowe informacie oraz ślepy kosztorys 
z warunkami przetarzu otrzymać można w 
Wydziale Technicznym. Oddział Budowlany, 
ul. Piotrkowska Nr, 64, III piętro, pokój Nr. 207, 
otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu o 
godz, 1d-tei, 

Wadium przetargowe kzadnie z przepisani 
w wysokości zł. 1.500 na każdy obiekt należy 
złożyć w Kasie Zarządu Miejskiego. Piotrkow= 
ska Nr, 98, zaś kwit dołączyć do oferty, 

Łódź, dnia 30 sierpnia 1945 r. 


Zarząd Miejski w Łodzi 


.... . - 


Rewia wydarzen 


(G) Polska stabilizuje swą sytuację tery-|zanym jak najściślej z całokształtem gospo- 


torialną. Po uznaniu przez , Wielką 

Poczdamie zasadniczej linii granicy pol- 
skiej na zachodzie, której ostateczne ustale- 
nie bedzie już tylko formalnym aktem ze 
strony przyszłej Konferencji pokojowej — 
nastąpiło zawarcie przez Polskę doniosłej 
umowy ze Zw. Radzeckim w sprawie naszych 
„granie na wschodzie. Umowa ta — to epokowy 
moment zwrotny w rozwinięciu zasad polityki 
nowej odrodzonej Polski. 

Na konferencji prasowej w Warszawie 
Prezydent KRN. ob. Bierut wygłosił przemó- 


w 


wienie, podkreślając znaczenie historyczne 
tego porozumienia i wielkie realne korzyści 
jakie osiągnie Polska z nowej struktury 
granie. 


Polska pozbywa się zarzewia ciągłych nie- 
pokojów, likwiduje bolesny i stale -ropiejący, 
zatruwający nasz organizm państwowy pro- 
blemy mniejszości, wkracza na tory przyjaz- 


nego współżycia z naszym wielkim sąsiadem | 


wschodnim, Zw. Radzieckim. 
na zachodzie czynią z Polski silne państwo 
morskie, daje nam olbrzymie móżliwości go- 
spodarczego rozwoju. 


Rekompensaty 


Pomyślne rozwiązanie sprawy granie wscho- 
dnich, zaznaczył naciskiem Prezydent Bie- 
daje w wyniku nową Polskę o nowych 
granicach, o nowej strukturze surowcowej, ko- 
munikacyjnej, a więc o nowych, zupełnie do- 
tychczas niedostępnych dla Polski podstawach 
gospodarczego rozwoju. Tylko ta nowa Polska 
będzie mogła zająć wśród narodów Europy 
właściwe miejsce. Będzie mogła stać się nie- 
zależnym, gospodarczo silnym krajem, powią-: 


4 
Z 


Trójkę | 


darki ogólno-europejskiej, 
znaczenie zostanie rychło ocenione przez 
Wszystkie narody europejskie, jako jednego 
z krajów twórczych, który w oparciu o swą 
nowc politykę wewnętrzną I zagraniczną bę- 
dzie współdziałał w ogólnej odbudowie życia 
gospodarczego  świadła w duchu utrwalenia 
współpracy pokojowej wszystkich demokra- 
tycznych państw i narodów sprzymierzonych 
w walce z niebezpieczeństwem faszyzmu i 
agresji. * . 
Polska przez straszliwe lata hitlerowskiej 
okupacji nie dała ugiąć się ani złamać po- 
twornemu terorowi wroga. Zaciętą walkę bez 
przerwy toczyły zbrojne organizacje podziem- 
ne, a działalność partyzancka w niemałym 
stopniu przyczyniła się do dezorganizacji w 
szeregach wroga 1 przyśpieszyła wypędzenie 


krajem którego 


l i 2 września odbywa się w Warszawie 
zjazd uczestników walki zbrojnej z niemiec- 
kim okupantem. Ta walka zbrojna opromie- 
niona gloria „heroizmu i okupiona hekatomba 
olbrzymich ofiar, została, uwieńczona 
|cznym zwycięstwem. Naród ani na chwilę nie 
|tracił wiary w to zwycięstwo.- 


ostate- 


z całej 
tników Walki Zbrojnej. 4 
Polska nawiązuje coraz ściślejsze węzły go- 
spodarcze i polityczne ze światem. Ostatnio 
odbyło się w Belwederze uroczyste wręczenie 
listów uwierzytelniających przez ambasadora 
W. Brytanii p. Cavendish-Bentick. W swym 


hord hitlerowskich z naszego kraju. W dniach | 


*W zjeździe weźmie udział 1500" delegatów | 
Polski. Zjazd: wyłoni Zwiąezk Uczes- | 


przemówieniu bodkreślił oń, że Polska, podję- 
ła walkę e wolność świata. Anglicy nie zapo- 
nę nigdy o bohaterstwie polskich dywizji 
we Włoszech i na froncie zachodnim. — Izba 
reprezentantów USA przysłała delegację do 
Polski w osobach pp. Gordona, Mundta, 'R$- 
tera i osób im towarzyszących. Zaznajomi się 
ona z sytuacją w Polsce. 

Powstaje nowe stronnictwa politycznę. Pre- 
mier Osóbka-Morawski w tych dniach przyjął 
członków prezydium stronnictwa politycznego 
p. n. Polskie Stronnictwo Ludowe. Jednym 
z głównych organizatorów tego ugrupowania 
ludowego jest wicepremier Mikołajczyk. 


łośnym echem w Polsce odbiło się oświad- 
czenie min. Bevin w Izbie Gmin, wyrażające 
obawę, czy Polska zdoła rychło zaludnić i 
zagospodarować nowoodzyskane obszary na 
zachodzie. Akcja osiedlania i urządzania tych 
ziem, które Niemcy zdewastowali, uchodząc | 
i pozostawili w gruzach szereg, miast oraz 
osiedli, jest w pełnym toku. Z energia prze- 
zwycięża się olbrzymie’ trudności. Gospodar- 
ka rolna i przemysł pionierski — wysiłkiem 
naszym powstają do życia. Wyrazem troski 
o to doniosłe zagadnienie jest odbyty w tym 
tygodniu we Wrocławiu 3-dniowy zjazd prze- 


|| 
| 


czlonkowie Rządu Jedności Narodo- 


wej oraz około tysiąca delegatów sfer gospo- 
darczych całej Polski. 


Na zjeźdz 


; da 
tniczył! 


ie tym -przemówił miñ. 
nik generalny Rzadu dla ziem zachodnich. Śwą 
mowę/ zakończył z naciskiem „następującymi 


słowam: > 


Z 


„Tu, na tym terenie, ma być zrealizowana | 


demokracja, nowoczesna demokracja, nie tyl- 
ko polityczna, ale i gospodarcza. Cały nasz 
majątek damy dła tego wielkiego zadania, 


j 
f 


składać w Wydziale | 


mysłowy ziem odzyskanych, w którym uczes- | 


admini- | 
stracji publicznej dr. Kiernik, jako pełnomoc- | 


ski, Połski Teatr Objazdowy; Teatr Ruchomy 


im. Bogusławskiego, Teatr Społeczny, Teatr 
Rapsodyczny; Teatr Lalki i Aktora, dyr. Jare» 
ma; Teatr Plastyków. ; 

Lublin — Teatr Miejski, dyr. Różycki, 

Poznań — Teatr Polski, dyr. Słoma; Teatr 

Vojska Polskiego, dyr. Walden, 

Przemyśl — Teatr Fredreum, 

Rzeszów — Teatr Ziemi Rzeszowskiej. 

Sandomierz — Teatr Miej 

Tomā — Teatr Miejski dyr. Bracki. 

Zakopane — Teatr Podhalański, dyr. Maku- 
Szyńiski. 

Festival tańca, który odbył się w ub. nie- 
dzielę w Teatrze Wojska Polskicgo w Łodzi, 
winien zachęcić organizatorów do częstszego 
urządzania podobnych imprez. Dałyby one 
przegłąd - naszych sił osiągnięć i dążeń. — Ze- 
| spół tanecznd - rewiowy „Tanagra* wyjechał 


na prowincję na kilka występów. 

Stanisława Piascrka wystąpiła w 
Tdatrze Wojska P. wraz” A. Jakszia 
wieczorem pieśni i piosen) i „zyskując 
oddźwięk wśród publiczności. 


Feliks 
wrócił do 
kompozytora zostało 


łódzkim 
sem Z 
żywy 


„Roty“ po- 
Mieszkanie znakomitego 
częściowo uszkodzone, z 
dawnych pamiątek nie pozostało śladu, W crt- 
sie pobytu w Krakowie stworzył Nowowiejski 
szereg nowych dzieł, jak „Symfonia pokoju”, 
„Obrazy słowiańskie". 


Nowowiejski, (wóreca do 


Poznania. 


POWRÓT GRZEGORZA TIMOFIEJEWA. 


Jak już donosiliśmy, wrócił do Łodzi poeta 
i redaktor przedwojennego miesięcznika lite- 
rackiego „Wymiary* — Grzegorz Timofie- 
jew, który za udział w tajnej akcji antyli- 
tlerowskiej został aresztowany w sierpniu 
1942 r. i wysłany do obozu koncentracyjnego 
Guzen k. Mauthansen, osławionego z ciężkiej 
pracy w kamieniołomach, 

obozie koncentracyjnym Guzen — mi 
mo niezwykle ciężkich warunków życia — 
poeta odtworzył i uzupełnił przed samą woj- 
ną ukończony cykl liryczmy p.t. „Najbliższe“ 
i napisał dwie nowe książki poetyckie „Ka- 
mieniołom* i „Odpoczynek*, Wiersze z „Ka- 
mieniołomu' uzyskały pierwszą nagrodę na 
tajnym konkursie literackim, urządzonym 
przez Polonię w Guzen w 1944. 

We wrześniu 1944 r. w zetknięciu się z 
pierwszymi powstańcami Warszawy zesłany- 
m? do Guzen — powstaje wiersz „Wieść 
Warszawy”, który drukowaliśmy w Nr 11, 


r 


= 
a 


ULU LLELLELEELLEA LLEELLLŁIA LILLELI LL) 
W Teatrze „Domu Żołnierza” (Przejazd 34) 


w sobotę | września o godz. 20, w niedzielę 
2 września o godz. |J i 20 oraz w poniedzią” 
tek dn. 3 września o godz. 20 wystąpi Arka- 
diusz Połoński niezrównany odtwórca piosenek 
Wertyńskiego i rosyjskiej poezji z udźiałem 
solisty Polskiego Radia Igora Iwanowa (skrzyp- 
ce). 

W programie utwory wybitnych rosyjskich 
kompozytorów 1 autorów, oraz 
piosenki Wertyńskiego. Szczegóły 


najpiękniejsze 
w afiszach. 


żeby tę część Polski zagospetłarować, tak, że- 
by nikt nie śmiał powatpiewać o meżności 
utrzymania tei ziemi na „wieki, tak nam do- 
pomóż Bóg! 4 


Sł 


owa te zebrani asków: 


Polska nie zaniedba nicz 


rżyjęli 


burzą okl 
1 r- „sę 2", 
„aby do właści- 


wego rozkwitu doprowadzić obszary zachod- 
nie, kolebkę narodu naszego. Przemoc teu- 
tońska wypchnęł ła stąd pęlski element, — dziś 
na zawsze już tu powracamy. 

Likwidacja ostatniego na świecie ogniska 


zaborczości i agresji jest w toku. Nad Japo- 
nią powięwają białe flagi. Okręty wojenne so- 
juszników przybywają do portów japońskich. 
Pierwsze amerykańskie oddziały okupacyjne 

wylądowały już na lotnisku Atsugi, 25 km. od 
|Tokio. Wojska japońskie na różnych tere- 
nach walki składają broń. Na.wyspach Salo4 
mona jednak walki jeszcze trwają. Militarny 
fanatyzm japoński nie chce się całkowicie po- 
godzić z koniecznością kapitulacji. 


Różne sa 


rzy, oświądczeńia „rar 


ich 


IC 


1 zapoda dygnita- 


GE A 
i artykuły niektó- 


re w prasie japor coraz dobitniej za- 
|świadcz zają, Że naród ten, a zwłaszcza jego 
|sfery kierownicze, nie uważają kapitulacji za 
ostateczną przezraną 1 nie zaniechały myśli 
o odwecie. M i japońska 


nie skapitulowały bynajmn po 

|raz zdradza swe istotne intencje. 
Feodalny ustrój japoński nie dopuszcza jakiej- 
lad wałóci. nosęT sanoielne: działaj 
olwiek wolnej myśli i samodzielnej działalno- 
mi h 

ści narodu. Przez szereg pokoleń hodówanė 


bardzo w Japonii wkorzenione. Sojusznicy to- 
raz dobitniej zdają sobie sprawę, że o ile nie 
zostanie tu zrealizowany 1 konse- 


kwentny plan materialnego oraz Tka 
rozbrojenia, świat ze strony japońksiej mogą 
[w przyszłości zaskoczyć groźne niespodzianki. 
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Zupisy do szkół 

Na mocy art, 15 Ustawy o ustroju szkol. 
nictwa (Dz. Ust. R. P. Nr. 38/39) żę wa 
młodzież urodzoną w latach 1930, 1929. 
1928 i 1927, a pracującą w przemyśle rze” 
pošle i handlu . do zapisywania sią do 
szkół dokształcających zawodowych w na- 
siępujących punktach i według następują- 
cych danych: c 
I Grupa metalowa, obejmująca ślusarzy, 


TYGODNIK DEMOKRATYCZNY _ 


uokszłułcających 


walówych, biurach, fabrykach, przedsię 


biórstwach handlowych, kasach, þan- 
kach, instytucjach ubezpieczeniowych, 
agenturach, magazynach, biurach ekspe- 
dycyjnych, resiauracjach, teatrach |. itp, 


zpisuje się w lokalu Gimnazjum Kupiec- 

spisuje się w lokalu Gimnazjum Kupiec- 

4, 5 września, w godzinach od 8—15, 
Obowiązek uczęszczania do szkół do- 


kowali, mechaników, tokarzy, kollarzy, blæ- 
charzy, instalatorów iip, : 
„l. Grupa drzewna, obejmująca stolarzy, 
kołodziejów, stelmachów, bednarzy, toka- 
Izy, cieśli itp i 

HIL Grupa elektryczna, obejmująca 
lektromonierów, instalatorów, elektromon- 
ierów warsztatowych, telemonterów, ra- 
diomonterów, kinomonterów iip. 

IV, 'Grupa odzieżowa męska, obejmują- 
ca krawców, kuśnierzy, czapników itp. 

V. Grupa skórzana, obejmująca szew- 
ców, cholewkarzy, rymazzy, siodlarzy, | 
galanieryjnych monierów itp. | 

VI. Grupa fryzjerska damska i meska. 

VII. Grupa A af einig Oa T 0-| 
bejmująca introligatorów, tapicerów, ma-| 
Jerzy, zabawkarzy, złotników, brązowni- 
ków, cyzżelęrów itp. 

VIII. Grapa spożywcza, obejmująca pie- 
karzy, cukierników, rzeźników, wędlinia- 
rzy, kucharzy ifp. 

Zapisuje sią w lokalu Szkoły Zawodo- 
wej Dekształcającej (przy ul. Kilińskięgo 
109, od godz. 8 do i3.ej w dniach 1 3, 
4, 5 września 1945 r, 

Grupa odzieżowa żeńska, obejmująca 
krawczynie, bieliźniarki, modniarki, gor- 
seciarki, kapeluszniczki, rękawiczarki itp, 
zapisuje się w lokalu szkoły powszech- 
nej przy ul. Południowej 8, w dniach 1, 
3, 4, 5 września w godzinach 8—13. 
Grupa handlowa, obejmująca młodzież | 
lub zatrmdnioną w sklepach, 


uczącą się j 
hurtowniach, spółdzielniach, domach to- 


e- 


Przełurą 

Zarząd Mieiski w Łodzi, Wydział Gospodar- 
czy w. Legionów 10. ogłasza przetargi meogra- 
niczone: e} 

1) na uszycie: 50 płaszczy 50 kurtek, 50 par 
spodni i 50 czapek. dla członków Straży. Migi- 
skiej, 

Kalkulacje na uszycie należy przedstawić, 
oddzielnie z materialu własnego oraz oddziel: 
wie z materiału dostarczonego przez Zarząt 
Mieiski. 

2) na wykonanie: 50 pasów skórzanych z 
klamrą metatowa oraz 50 parcianych ładownie. 

Ummmdurowanie wiimo być uszyte według 
norm przewidzianych w przepisach Zarządu 
Mieiskiezo m. Łodzi. Z przepisami można ©% 
zapoznać w bitrze Wydziału Gospodarczezą 
ul. Legionów 10. pokóż 22, w godz, od 9—13-tei, 

Oferty należy składać w zanieczęlowańnych 
kopertach z napisem: 

1) „Oferta na uszycie namdurów* 

, 2) „Oferta na wykonanie pasów skórzanych | 
i ładownie” w biurze Wydziału Gospodarczego 
ul. Legionów 10. pokój 2 do dnia 8 września 
1945 roku-do godz. 12-tei. 

Otwarcie ofert. nastąpi w tym samym dniu 
o godz. łsetej w biurze Wydziału Gospodar 
czera, 

Łódź, dnia 28 sierpnia 1945 r. 


W dniu 1 sie 


Łódź, ul. Piotrkowsk 
spół muzyczny. 


l 


z. 


„ka 


d SEJRE 
OON DALY REN 


iil 
HURT! 
Polecamy P.T. Klijenteli 


piekarników, chromonikieliny, spiral grz 


„A E 


HANAKOM 


Łódź Przejazd 
AA 


jwiązku szkolnym (Dz.U.R.P, pog. 147/1919} 


emear 


rpnia r. b. nastapilo otwarcie górnych 
salonów naszego lokalu 


Restauracji — Bar 
dawn. Versailles 


Bogaty wybór pierwszorzędnych żelazek (domowe, podróżne), kuchenek, 


techniczny. Stale pogotowie napraw elektrotechnicznych 


Warszawska Wytwórnia Grzejników Elektrycznych Instalacja Siły i Świałła 


sp. z ogr. odp. 


ksziałcających zawodowych młodzieży 
wszystkich wymienionych grup z mocy 
ustawy o ustroju szkolnictwa ciąży na 
rodzicach i opiekunach młodzieży jak 
również na pracodawcy, 

Niestosowanie się do niniejszego zarzą- 
dzenia będzie karane na zasadzie artyku- 
łów Dekretu o obowiązku szkolnym (Dz. 
U. R. P: poz. 147/1919). 


Łódź, dnia 28 sierpnia 1945 roku. 
Za Frezydenta Miasta 
(-) Eugeniusz Ajnenkiel 
Wiceprezydent Miasta 

(-) Jan Żaczek 
Inspektor Szkolny m, Łodzi. 


aupisy do szkół 


Na mocy art 1 i nasiępnych 6 obo- 


wzywa się 1odziców i opiekunów miło- 


1) Rokicińska 41, 2) Nawrot 12, 3) No- 
wo-Zarzewska 62 4) Waryńskiego 9, 5) 
Wierzbowa 17/19, 6) Kilinskiego 141, 7) 
Zawadzka 42, 8) Rzgówska 30, 9) Trenk- 
nera 27, 10) Mazowiecka 41; 11) Przyszko- 
le 42, 12) Cegielniana 63, 13) 11 Listopa- 
da 27 14) Wspólna 8, 15) Wapienna 15, 
Limanowskiego 121, 17) Hipoteczna 3, 


18) Sienkiewicza 35, 19) Podmiejska 21, 
20) Czerwona 8, 21) Łęczycka 23, 29) Kąt- 


na 17, 23) Wspólną 67  (Karolew), 24) 
Rzgowska 25 95) Dr Kopcińskiego -54, 26) 


|Lagiewnicka 90, 27] Zgierska 156, 28) Tu- 


szyńska 51, 29) Żeromskiego 68, 30) Smu- 


ycwa 6, 31) Andrzeja 24, 
39, 34) Rzgowska 125, 34) Aleja 1 Maja 
87/89, 35) Magistracka 6, -36) Inżynierska 
„ 37) Żeromskiego 36, 38) Sędziowska 
8/10, 30) Drewnowska 88, 40) Skiernie- 
wioka 43, 41) Południowa 8, 42) Grabowa 
25, 43) 1i-Listopada 51, 44) Wspólna 57, 
Zapisy będą prowadzone w dniach 1, 
3 4 i 5 września 1945 r w godzinach 
8—13. A 

Prócz młodzieży urodzonej w latach 
1999, 28, 27, podlegającej  przymusowi| 
szkolnemu, chetnie będzie przyjmowana 
młodzież starsza. W ciągu roku szkolne- 
go, 1945/46 będzie przepracowany w szko 
łach wieczorowych  ogólnokształcących 
kurs 2 klas szkoły powszechnej. 
Ponieważ spis dzieci i młodzieży wy- 
kazał przeszło 1,200 analfabetów, Wy- 
dział Oświaty dla tej młodzieży uruchomi 
oddziełne klasy. Zapisy młodocianych a- 
nalfabetów będą przeprowadzane we 
wszystkich 44 punktach wymienionych 
wyżej szkół powszechnych. 


W PZWL WY ŻELE, 


„BIESIEDA” 


a 47 róg Legionów 


Codziennie dancing od godz. 18-tej, doborowy ze- 


Bufet zaopatrzony. Zakąski zimne i 


gorące, oraz trunki krajowe i zagraniczne. 
(HMM Pierwszorzędna kuchnia [lll 


GA 
AAA, 


WAMAWWOWWWAKWANIUM 
DETAL! 


CZE" T 


lil Rh 


ejnych i t p. Wszelki sprzęt elektro- 
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36 tel. 153-79 
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Redaguje komitet redakeyjny. 
Wüsinistracja czynna od godz, 9-ej rano da tå 


„MUZYKA! 


Łódź, ul. Piotrkowska 81 


Poleca wszelkie instrumenty muzyczne 
Radioodbiorniki, oraz wielki wybór płyt 


4 


po cenach konkurencyjnych. 


Redakcja 1 adnftinistracja: Piotrkowska 78, tel 121-67. 
-ej. Redaktor przyjmuje codziennie od 11 do 12 


29) Legionów | 


dzieży urodzonej w latach 1929, 1928 ilnym będzie p 
1927, by zapisywali młodzież do szkół|jaca i nie pra 
wieczorowych  ogólnokształcących, której - 
|aruchomione bedą w. następujących , lo- 

kalech szkół powszechnych: p 


Rozhiórku domów drewnianych 


Samowoglne' rozbieranie: budynków drewna |znięci do odpowiedzialności przez. prokuraturę 
nych na terenie Bałut, beędacych własnością |za rabunek mienia państwowego. 
Skarby Państwa, oraz xrabież materiałów drze- Łódź, diia 29 sierpnia 1945 rokn. 
witych, otrzymanych z tych rozbiórek przybra- Za Prezydenta Miasta 
ty charakter masowy, przyczym coraz częstsze (—) Eugeniusz Ainenkiel 
są wypadki zawalenia się części rozbieranych Wiceprezydent Miasta 
w sposób niefąchowy i przyzniecenia, znajdują- | 
cych się w pobliżuludzi, powodując liczne wy- 
padki Śmierci, 
„. Wobec tego Zarząd Mieisk! w trosce o życie 
ìi zdrowie mieszkańców miasta, ogłasza Go na” 
stępuie: ; 


OPŁATY 
kanalizacyjne i wodociągowe. 
Na posiedzeniu w dniu 27 kwietnia r.b. 
| Miejska Rada Narodowa powzięła uchwa- 
ię, ustanawiającą następujące opłaty jed- 
nostkowe za korzystanie z miejskich utzą- 
dzeń kanalizacyjnych: 

Od każdego - zainstalowanego w połą- 
czonej z kanałem ulicznym nieruchomoś- 
ci: 

a) zlewu, zmywaka małego, umywalni, 
bidetu — rocznie zł. 60.— 

b) od wanny rocznie zł. 90— 

c) od klozetu (za każde oczko) rocznie 
zł, 1807 

d) od zmywaka dużego, pisnaru, wpus- 
u podłogowego rocznie zł. 120— 

e) od wpystu podwórzowego (do ście- 
ków brudnych) rocznie zł. 180—. ! 

Opłaty będa pobierane kwartalnie z do- 


1). Rozbiórke domów wolno prowadzić tylko 
ya podstawie specjalnego pozwolenia pisem- 
nego, wydaneżo przez organy Władzy Budos 
wlanej, a m'anowicie: Oddział Nodzoru Budo- 
wlanega, ul, Piotrkowska 64: 

2) Rozbiórka taka winna być prowadzona ie- 
dynie przez fachowców i pod nadzorem majstra 
ciesiełskiego, który -zgłosi deklatacię swoją w 
wymienionym wyżej Oddziale Nadzoru Budo- 
wlanego; 

3) Sanrowolna rozbiórka p 
zwolenia wymienio" w n , 
cyjne. Niezależnie od tego winni będą pociąg- 


ieczerow: ch 

surowo Ścigana. tako wykro 

Nauka bezpłatna. D 
cych dla młodzieży 


rowadzona bez po- 


czenie administra- 
o szkół dokszłałcaja- 
ż w wieku pozaszkol- 
zzyjmowana młodzież. pracu- 
cująca. 


łu. 

Ustalono opłaię za wode w wysokości 
zł, -1,80 za 1 m, sześć, oraz stałe opłaty za 
wodomigrze w wysokości: 

do 3 m. sześć. — zł. 9—, do 5 m. sześć. 
zł. 10— do 10 m. sześć. zł, 12.—, powy- 
żej 10m. sześć, zł, 25, —. 

Opłaty pobierane będą có miesiąc we- 
dług wskazań wodomierza. Powyższe op; 
łaty obowiązują od dnia 1 stycznia 1945 r. 


BOMBA ATOMOWA W £0DZI II! 


KONKURENCJA ZNISZCZONA MILIONAMI 
ATOMOWYCH ODPRYSKÓW ZE 


AAA 


4 


Łódź, dnia 28 sierpnia 1945 roku. 
Za Prezydenta Miasta 
(-) Eugeniusz Ajnenkiel 
Wiceprezydent Miastą 

{~} Jan Żaczek 
Inspektor Szkolny m, Łodzi. 


í 
| 
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39, 
zę* AE NSVŁYZ 


Pod lą nazwą oiworzyła swoje podwoje 25 bm. 

przy ul. Sieradzkiej 3 (Pląć Leonkardla), resta- 

uracja - kawiarnia — najwytworniejsza w Łodzi 

południowej. Doborowa kuchnia. Świetnie 

ulrzymane napoje. Ciastka i kawa. — Codziennie 
koncer. 


Reperiuar kin łódzkich od da. 2.1X-45 r. 


POLONIA 1 
ul. Piotrkowska 67 Dziś premiera! 
TĘCZA Wspaniały film muzyczny 
ul. Piotrkowska 108 „TRZEWICZKI* 
WŁÓKNIARZ 
ul. Zawadzka 16 Film amerykański 
AEL „UCIECZKA W NIEZNANE“ 
ul. Legionów 2-4 
WISŁA » 
ul. Przejazd 1 Amerykańska komedia muzyczna 
STYLOWY ` zs 
ul. Kilińskiego, 123 „Paryżanka 


BAŁTYK 
ul. Narutowicza 20 
GDYNIA 


ul, Przejazd 2 
ZEW EE m 2 Z O NA ZN. 


ROBOTNIK 
ul. Kilińskiego 178 


Wspaniały amerykański film muzyczny 
„PENSJONARKA” 


Film polski 


„Paweł i Gaweł" 


Film szpiegowski produkcji sowieckiej 
„Sekretarz rejkomu" 
CZY LUCYNA TO DZIEWCZYNA 


ZACHĘTA 
ul. Zgierska 26 


"WOLNOŚĆ 


ul. Napiórkowskiego 16 Film produkcji sowieckiej 
ROMA n217” 
ul. Rzgowska 34 
PRZEDWIOŚNIE ŻÓŁTE CIENIE 
ul. Żeromskiego 74-76 7 
TATRY 4 
ul. Sienkiewicza 40 "HALKA" 


R ZŻZŻZÓŻ >>> 

Podłętek seansów: W dni powszednie o godz. 16,18 1 20; w niedzielę i święta 
o godz. 14, 16, 18 i 20. Kina: „Polo nia”, „Bałtyk“, „Wista“, „Helt, Przed- 
wiośnie” i „Roma” rozpoczynają sean se o pół godziny później. 
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